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W ytrw ałym  w ysiłkiem  Naczelnego W odza
osiągamy poziom równowagi polityczno-psychlcznei

Warszawa. 4. 2. (PAT). Sejmowa 
Komisja budżetowa obradowała wczo* 
raj nad preliminarzem budżetowym 
Min. Spraw Wojskowych w  obecności 
p. ministra gen. Kasprzyckiego, wice* 
ministrów Spraw W ojskowych i wyż* 
szych oficerów.

Obszerny referat, obrazujący cało* 
kształt gospodarki polskich Sił Zbrój* 
nych wygłosił sprawozdawca poseł 
ppłk. Pikusa. Referat p. Pikusy był 
hucznie oklaskiwany przez Komisję. 
Po referacie głos zabrał p. minister 
Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki.

Dziś po raz pierwszy mam zaszczyt 
przed nowym układem komisji repre­
zentować interesy prac wojskowych. — 
Jako minister jestem w  położeniu bar* 
dziej kłopotliwym, niż moi koledzy, 
ze względów zrozumiałych, uznanych 
już poprzednio przez całe ciało usta* 
wodawcze. Tego pełnego obrazu nie je­
stem w stanie przedstawić także ze 
względu na to, że

znajdujemy się w  foku fiistorycz* 
nych, kapitalnej wagi, wypadków 

l re  żyjemy w regionie Europy, gdzie 
istnieją zupełnie inne zasady budżeto* 
wania, a Polska nie może postawić sie* 
bie w  położeniu niepomyślnym. Wo* 
bec tego, chciałbym ograniczyć się tyl­
ko do kilku momentów.

Pierwszym jest to, że konieczność 
zachowania pewnej tajemnicy wojsko* 
wej w opracowaniu budżetu, niczym 
nie komplikuje, ani nie tamuje zasady 
kontroli, która od dawna u  nas jest o* 
bowiązkowa, i która nawet na terenie 
mego resortu jest wykonywana po­
dwójnie: przez własną kontrolę korpu* 
tu kontrolerów, oraz przez N . I. K.

Pracę wojska nie zamykają się tylko 
w działalności Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, lecz obejmują szerokie 
horyzonty, na które bezpośrednio od* 
działywa Naczelny W ódz. Główną 
podstawą tej pracy, musi być piano* 
wość i koordynacja nie tylko w  za* 
kresie przygotowania pokojowego ar­
mii i administrowania zasobami, ale o 
wiele szerzej pomyślana. Tę planowość 
organizowania N arodu i Państwa do 
ciężkich zmagań wojennych, które 
przed nami stanąć mogą, rozpoczął na 
samym wstępie naszego życia państwo 
wego Marszalek Józef Piłsudski, wy* 
kreślając kierunek, który my dalej u* 
porczywie realizujemy. Wytrwałym wy 
siłkiem Naczelnego W odza, Marszałka 
Śmigłego Rydza osiągamy wreszcie 
ten

poziom równowagi pofityczno- 
psychicznej,

który jest niezbędną podstawą stanu,; 
iaki musimy osiągnąć pod względem 
przygotowania gospodarczego.

Dotychczasowy nasz wysiłek był 
skromny i bardzo ostrożnie dozowany. 
Od pewnego czasu jednak widzimy na 
pływ coraz poważniejszych środków z 
poza budżetu M. S. W ojsk. W ódz na*

czelny musi i nadal nalegać na coraz 
mocniejsze dozowanie tych wysiłków.

POLSKA MUSI TERAZ WEJŚĆ
W  FAZĘ JESZCZE .WIĘKSZYCH 

WYSIŁKÓW.
Jak je rozwinąć, to jest rzeczą ciał u* 
stawodawczych. Ja w tej chwili, mówiąc 
pro domo sua, oświadczam, że

postawiliśmy przemysł wojenny 
już na tak  szerokiej podstawie, iż 
jesteśmy zdolni skonsumować znacz 
nie większe środki, aniżeli dotych* 

czas.
Ta szersza podstawa pozwala nam 

na szybsze i silniejsze realizowanie na* 
szego programu dozbrojenia. Koordy­
nacja musi polegać na tym, że nie tylko 
ten resort, ale i  wszystkie inne dziedzi* 
ny, muszą coraz więcej w swej organi* 
zacji pracy zwracać uwagę na koniecz­
ność obrony Państwa. Zostało to zrea* 
lizowane w  dwóch działach: w dzie* 
dżinie surowców i aprowizacji.

W izyta prezydenta Francji 
na dworze królewskim w Londynie

Londyn, 4. 2. (PAT.) Opublikowano 
komunikat dworu królewskiego iż pre* 
zydent Francji Lebrun z  małżonką zło­
ży wizytę w Londynie w ciągu marca.

Prezydent z małżonką będzie podej*

14 kilometrów do Gerony
P ow stańcy a re s z to w a li repub likańsk ich  k a tó w

Barcelona, 4. 2. (PAT.) Oficjalny ko* 
munikat głównej kwatery wejsk gen. 
Franco głosi, iż wojska te na froncie 
katalońskim posunęły się przeciętnie o 
dalsze 7 kim. naprzód, biorąc w ciągu 
dnia wczorajszego do niewoli 3.280 jeń 
ców.

Po zajęciu m. Berga wojska gener. 
Franco nadal nacierają w kierunku pół 
nocnym i  znajdują się w odległości 30 
kim. w linii powietrznel od m. Puig* 
cerda. Zajęcie tego miasta będzie ozna* 
czało odcięcie 60-tysięcznej armii repu* 
blikańskiej, znajdującej się obecnie po 
między granicami Andorry i Francji, 
a dzisiejszą linią frontu.

Lwowianie odznaczeni 
Z ło ty m  K rzy że m  Zas ług i

W arszawa, 4. 2. (Tel. w ł.—1. r.) 
Zarządzeniem P. Prezydenta R. P. 
odznaczeni zostali Z łotym  Krzyżem 
Zasługi m . in. Jan Andrzejowski, 
inż. Eugeniusz D obrow olski, inż. 

- Alfred. Landsberg, inż. Tadeusz Leć.

Jeszcze jedną sprawę pragnę podkre* 
ślić, to  jest

wartość wewnętrzną naszych od* 
działów.

Ta wartość oddziałów została stwier* 
dzona w chwilach ciężkich. Zarówno 
przed sprawą litewską, jak i przed ślą­
ską.

Drugim takim objawem jest sprawa 
lotnictwa, którego praca wobec postę* 
pów technicznych staje się coraz cięż* 
sza. Uważam za konieczne podkreślić 
entuzjazm, zapał i ofiarność, jakie zna­
mionują prace naszych lotników.

Chcę zakończyć przemówienie swe 
jeszcze jedną uwagą natury rorinaln-j. 
Budżet nasz, który jest na poziomie 
zeszłorocznym, nie wystarcza na wydat 
ki stałe, wegetacyjne Armii. Uzyska* 
łem zapewnienie, że zostanie wniesiona 
do ciał ^ustawodawczych^, propozycja, 
aby w ustawie skarbowej znalazł się 
paragraf, w którym

mowany. przez angielską parę królew* 
ską, zaś 22*go marca odbędzie się na 
cześć gości francuskich przedstawienie 
galowe w królewskiej operze Eveiit 
Garden.

|  Potwierdza się wiadomość o zajęciu 
przez wojska gen. Franco m. Vich, 
gdzie zdobyto wiele materiału wojen* 
nego, m. in. fabrykę lotnicza i 3 fabry­
ki amunicji z przepełnionymi składami. 
W  fabryce lotniczej znaleziono 18 nie* 
mai zupełnie wykończonych samolo* 
tów oraz 69 motorów lotniczych.

Barcelona. 4. 2. (PAT). Powstańcze 
władze bezpieczeństwa aresztowały w 
Barcelonie generalnego prokuratora 
republiki de Elola, odpowiedzialnego 
za wszystkie prawie egzekucje wyko* 
nane w  ostatnich miesiącach w Hiszpa 
nii republikańskiej. Aresztowano rów* 
nież Frederico Berenguer, przewodni*

niewski, Józef Lewicki, W łodzim ierz 
{Maciejowski, W łodzim ierz Makare* 
wicz, inż. G ustaw  Mazurkiewicz, Ka 
zimierz Swiatopełk M irski, inż. A - 
dam M łodnicki, inż. K onrad Wało* 
szyński — -w szyscy ze Lwowa.

rząd uzyska pełnOmoCnictwo prze* 
sunięćia pewnych wpływów nad* 
zwyczajnych, na rzecz budżetu Mi* 

nisterstwa Spraw Wojskowych.
Proszę W ysoką Komisję, ażeby w ra* 

mach tych dwóch postulatów przyję. 
ła budżet w rozmiarach przedłożenia 
rządowego (huczne oklaski).

Następnie zabrał głos pos. Sommer* 
stein, który imieniem, żydowskiego 
koła parlamentarnego złożył deklara* 
cję precyzującą pozytywne stanowisko 
ludności żydowskiej wobec obronno* 
ści Państwa, Armii i budżetu Min. 
Spraw Wojskowych.

Kolejno przemawiał przewodniczący 
Komisji wicemarszałek d r Surzyński, 
który podkreśliwszy na marginesie wy 
cieczki posłów i senatorów w C.O.P., 
udział wojska w rozbudowie przemy* 
słu, zakończył swe przemówienie sło* 
wami; „Proszę p. Ministra Spraw Woj 
skowych, aby był wyrazicielem naj* 
lepszych i najserdeczniejszych uczuć 
członków sejmowej Komisji budżeto* 
wej dla Naczelnego W odza i stojącej 
pod Jego rozkazami Armii. Łączymy 
dla Naczelnego Wodza życzenia, aby 
zjednoczony naród jaknajwcześniej 
także w innych dziedzinach życia pań* 
stwowego mógł wykazać się podobny* 
mi osiągnięciami jak w dziedzinie 
obrony narodowej. (Huczne oklaski).

Na tym przewodniczący zamknął po 
siedzenie.

J czącego morskiej rady wojennej, o-, 
skarżonego o wydanie szeregu wyro* 
ków śmierci na wziętych do niewoli 
oficerów floty powstańczej.

Barcelona. 4. 2. (PAT). Wojska po* 
wstańcze zajęły wczoraj w południe 
ważne ze strategicznego punktu wi* 
dzenia miasto okręgowe Santa Colo* 
ma de Fames. Powstańcy znajdują się 
obecnie w odległości 14 km od Ge* 
rony.

Lizbona. 4. 2. (PAT). Sewilski dzień* 
nik „A.B.C.“ zamieszcza oficjalne wy* 
jaśnienie dotyczące pochodzenia mat«* 
riału wojennego posiadanego i używa* 
nego przez wojska gen Franco. Z wy* 
jaśni«ń tych wynika, iż 1/3 pochodzi z 
łupu wojennego, zdobytego na czer* 
wonych, 1/3 z arsenałów w  Hiszpanii i 
w Maroku, 1/6 została wyprodukowa* 
na w fabrykach wojennych podczas 
wojny i 1/6 została zakupiona za gra* 
nicą.

Komunikat podkreśla, że wojska 
gen. Franco wzięły dotychczas około 
350.000 jeńców z bronią i amunicją, 

oraz zatrzymały wiele statków z ładun 
kiem broni j amunicji zakupionej za 
granicą przez czerwonych.
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U k r a i ń c y  w z m a g a j  
w ewnętrzną

Warszawa, 4. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
Jak nas informują, odbył sie kilka dni 
temu w Warszawie, w lokalu redakcji 
„Merkuriusza" odczyt posła ukr. Celc- 
wicza na temat kwestii ukraińskiej. Na 
odczyt przybyli działacze ONR „Fa* 
langa" z Bolesławem Piaseckim na cze* 
le, Jerzy Braun i in. Udział w zebraniu 
wziął również znany działacz ukraiński 
Pełcński ze Lwowa.

W  kołach politycznych zwracają u- 
wagę, że o ile do niedawna Ukraińcy 
kierowali swoje wysiłki w dziedzinie 
propagandy na zewnątrz państwa, to 
obecnie wzmogli akcję wewnątrz kra*

Organ Watykanu 
o „Ukraińcach"

A g . „Echo" p o d a  je: W  kołach  
ukraińskich w e L w ow ie  duże wraże* 
n ie  w y w oła ło  p on ow n e używ anie  
przez organ W atyk an u  „O sservato*  
re R om ano" s łow a  ,.R uteni“ na okre  
sien ie  R u sin ów  i  U kraińców , p rzy  o* 
m aw ianiu spraw  zw iązanych z zagad  
nieniam i rusińskim i i  ukraińskim i.

Fakt ten  ogó ln ie  w iąża z  ostatnim  
pobytem  nuncjusza p ap iesk iego  w e  
L w ow ie i  z Jego rozm ow am i z  w v żB 
szym  duchow ieństw em  grecko*kato* 
lickim .

Kongres Zw. Młodej Wsi
Warszawa, 4. 2. (Tel. w ł . - l .  r.) 

Związek Młodej Polski prowadzi 
energiczne przygotowania do kon* 
gresu. Oddziały terenowe odbywają 
zebrania i dokonują wyboru delega* 
tów  na zjazd. Obliczają, że w  obra* 
dach kongresu weźmie udział ok. 
200 delegatów. N a kongres przybyć 
na Min. Rolnictwa Poniatowski o- 
raz zaproszeni goście innych organie 
zacyj młodzieży.

Obrady Z. N. P.
Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.—1. r.) 

Dnia 3 bm. rozpoczęły się plenarne 
obrady zarządu głównego ZNP pod 
przewodnictwem prezesa Nowickie* 
go. N a porządku dziennym znajdują 
się referaty pt. „Sytuacja wewnętrz­
na i zewnętrzna Polski" oraz „Zało* 
żenią ideowe i taktyczne ZNP".

Obrady będą prowadzone _ przez 
dwa dni.

Jednolity tekst k. p. k.
Warszawa, 4. 2. (Tel. w ł . - ł .  r.) 

W  Dzienniku Ustaw nr. 8 z 3 bm. 
ukazało się obwieszczenie Ministra 
Sprawiedliwości; zawierające jedno* 
lity tekst kodeksu postępowania 
karnego.

Komunikstia frarsatlantyclta 
miedzy Anglia i Si. Ziedti.

Waszyngton. 4. 2. (PAT). Departa* 
ment stanu komun kuje, iż władze an* 
gielskie zezwoliły na podjęcie próbnej 
transatlantyckiej komunikacji lotniczej 
pomiędzy Anglią a Stanami Zjedno* 
czonymi. Próbne loty mają się rozpo* 
cząć w  czerwcu wzdłuż trasy Sout* 
hamptonbotwood Montreal, Nowy 
Jork.

Wiedeń — bazą wypadową 
w kierunku wschodnim

Wiedeń, 4. 2. (PAT.) W  czwartek od 
była się w Wiedniu uroczystość zało* 
żenią Towarzystwa niemiecko* japoń* 
skiego na południowo*wschodnich zie* 
miadi Rzeszy, jako „filii istniejącego To 
warzystwa niemiecko-japońskiego w 
Berlinie".

Powstanie tego towarzystwa jest dal 
szym dowodem, że rząd Rzeszy reali* 
zuje zapowiedź stworzenia z Wiednia 
ośrodka polityczno-gospodarczego dzia 
ialności, zwróconej w  kierunku wscho*

p r o p a g a n d ę
ju, starając się przede wszystkim o po* 
zyskanie słuchaczy wśród młodego po 
kolenia.

Tworzenie funduszów 
na emigrację Żydów z Po siei

Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.—1. r.) 
Żydowski komitet do spraw koloni* 
zacji w  Polsce, na czele którego stoi 
rabin Schor, przystąpił do zbierania

kilkum ilionow ego funduszu  na  
wstępna akcie  s tu d iów  i  piano* 
w ei em igracii i  ko lon izacji ży ­

w io łu  ż v d o w sk ieg o  z  P o lsk i.
Zamożniejsze jednostki spośród

„Tak“  lub „nie“  Wołoszyna
Generał Prchala powrócił do Masztu

Ungwar, 4. 2. (PAT.) Rząd Wołoszy 
na wydał rozporządznie, regulujące spo 
sób głosowania do sejmu karpatoru-. 
skiego. Głosujący będą mogli oddać 
kartki z napisem „tak" lub „nie”. Przy 
czym oddający kartki z napisem „nie"

Nawiązanie dyplom Etycznych
między Francis i rządem gen. Franw?
Paryż. 4. 2 .(PAT). B. min.ster Leon 

B£rard, który wczoraj wieczorem udał 
się ekspresem do Hendaye, nie zaprze* 
czył, ani n:e potw erdził pogłosek 
jakie rozeszły się wczoraj po połudn u 
w kołach politycznych, iż powierzono 
mu rzekomo m sję półof cjalną w Hi* 
szpanii znajdującej się pod władzą 
gen. Franco.

W  pewnych kolach politycznych za* 
pewniają również, iż wkrótce uda się 
do Burgos kardynał Baudrillart.

Komentując te wiadomości „Excel* 
s’or“, pisze: Berard udaje się do Hi*
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Skrócona służba wojskowa 
d ia  p ob orow ych  z  w ła s n y m i k a ń m

Warszawa, 4. 2. (P A T ) Ukazało 
się rozporządzenie ministra spraw 
wojskowych wprowadzające nowe 
warunki w  odbywaniu służby woj* 
skowej w  kawalerii dla pewnej ką* 
tegorii poborowych i  ochotników. 
W  m yśl tego rozporządzenia, do 
służby w  kawalerii mogą się zgła­
szać poborowi lub ochotnicy z wła* 
snymi końmi. Odbywają wówczas 
służbę w  czasie znacznie skróconym, 
bo tylko w  ciągu 12 miesięcy, rozło* 
żonych na przestrzeni 4*ch lat nasze  
reg okresów jedno lub kilkumiesięcz 
nych. Okresy te dobrane są w  ten

Dwa zamachy bombowe 
terrorystów  irlandzkich

Londyn, 4. 2. (PAT.) W  piątek przed 
południem dokonano w londyńskiej 
C:ty dwóch zamachów bombowych na 
stacji kolei podziemnej, na Leicester 
Sąuare i na Tottenham Court Road. — 
Jeden z  urzędników kolejow ych został

Przyczyny nieoficjalnego zerwania
s ts s o iu ś jj M a a t i m b  s s s ó i S u - w  erskkb

Budapeszt 4. 2. (PAT). Ogłoszono , 
tu następujący of cjalny komunikat: 
Komisarz ludowy spraw zagrań cz* . 
nych Litwinow zawiadomił poselstwo

społeczeństwa żydowskiego w Pol* 
sce b io ra . wydatny udział w groma* 
dzeniu kapitałów na ten cel.

Zebranie omawianego funduszu 
przyczyni się — zdaniem komitetu 
— do przyspieszenia zbadania tere* 
nów kolonizacyjnych i  opracowa­
nia planu emigracyjnego.

będą musieli podać swoje nazwisko i 
adres, gdyż w przeciwnym razie glos 
będzie unieważniony.

Ungwar, 4. 2. (PAT.) Wobec wro­
giego ustosunkowania się ludności kar* 
patoruskiej zarówno do władz wojsko*

szpanii ,aby omówić z gen. Franco 
wszystkie możliwości

nawiązania normalnych stosun* 
ków dyplomatycznych pomiędzy 

Burgos a Paryżem.
„Le Matin‘* jest zdania, iż tematem 

pierwszych rozmów francusko*hi: 
szpąńsk-ch będzie prawdopodobnie 
sprawa uchodźców.

Paryż, 4. 2. (PAT.) Ubiegłej nocy o* 
puścił Paryż b. min;ster sen. Leon Be* 
rard, udając się do Burgos. Leon Be­
rard, zapytany przez dziennikarzy, od* 
mówił udzielenia informacji, jaki cha­
rakter ma jego misja.

sposób, by nie odrywać rolników 
od ich pracy w  najpilniejszych sezo­
nach.

Poza skróconym czasem służby 
rozporządzenie przewiduje szereg 
innych, poważnych u lg i udogod* 
nień dla poborowych i ochotników  
zgłaszających sie do służby w  kawa* 
lerii z własnymi końmi.

Pogoda w dnia dzisiejszym
Ranek mglisty. W  ciągu dnia chmur* 

no z rozpogodzeniami, przy temperatu* 
rze w pobliżu zera st. nocą w dzielni* 
cach wschodnich umiarkowany.

ciężko ranny, jedna zaś z pasażerek 
lekko.

Policja wyraża przypuszczenie, że za 
machów tych dokonali również człon* 
kowie irlandzkiej armii republikań­
skich

węgiersk e w Moskwie o decyzji rzą* 
du soweck ego zwinięcia poselstwa w 
Budapeszcie. Litwinow podkreślił, że 
n e oznacza to zerwania stosunków dy 
plomatycznych i wyraził życzenie, aby 
oba rządy porozum ewsły się za po* 
średnictwCm reprezentantów przeby* 
walących w innym państwie.

Litwinow podał jako motywy decy* 
żj swego rządu obce wpływy, wywie* 
ranę na rząd węg erski. Z komun katu 
agencj oficjalnej TASS wynika, że 
stwierdzenie Litwinowa wywołane zo» 
stała przystąpieniem Węgier do paktu 
antykomintemowskiego.

Węgiersk e koła oficjalne przypo* 
minają, że minister spraw zagrsnicz* 
nych Csaky ośw adczył dwukrotn e, 
że przystąpienie Węgier do paktu Ma 
tykom nternowskiego nie jest wymię* 
rzone przeciwko Z. S. R. R.

wych czeskich jak i reżimu Wołoszyna 
Czesi obawiają sie ataków sabota* 
żu ze strony tej ludności, otoczyli 
wzmożonymi posterunkami woj* 
skowymi wszystkie ważne dla ko*

munikacji obiekty.
Specjalnie chroniony jest most w Po 
reczynie, który jest jedynym mostem, 
łączącym arterie komunikacyjne Rus: 
Podkarpackiej z drogami Słowaczyzny.

Praga, 4. 2. (PA T) W edług do* 
niesień czeskiej Agencji Telegraficz­
nej, gen. Prchala powrócił już do 
Husztu. Spotkanie generała Prchali 
z prem. W ołoszynem zostało odro* 
czonę na termin późniejszy. Zwłoka 
ta motywowana jest złym stanem 
zdrowia prem. Wołoszyna.

Szwajcaria pod bronią
Bem. 4. 2. (PA T) Rada Federal* 

na złożyła do izb ustawodawczych 
projekt ustawy upoważniającej ją do 
powoływania pod broń, w miarę po- 
tizeby v.’ wypadkach nadzwyczaj* 
nych, pełnych efektywów armii szwaj 
carskiej, bez uciekania sie do ogól* 
nei mobilizacji. W  ten sposób bę* 
dzie mógł rząd szwajcarski zapew­
nić ciągłość obronv granic w  okre* 
sach szcz< golnie ważnych. Wniosek  
ma charakter nagły.

Ks. JuLana
spodziewa się potomka

Haga, 4. 2. (PAT.) Oticialnie komu* 
nikują, że następczyni tronu ks. Julia­
na oczekuje drugiego potomka w poło* 
wie sierpnia r. b.

Ł 6 ff  podwodia zatonęła
Tokio, 4. 2. (P A T ) Admiralicja 

komunikuje, iż łódź podwodna 1— 
63 zatonęła w  wyniku zderzenia się 
z inną łodzią podwodna, podczas 
manewrów pomiędzy Szikoku i 
Kiusziu.

Wybuch wulkanu
Tokio, 4. 2. (PA T) Ub. nocy na* 

staoił wybuch czynnego wulkanu 
Asaua, położonego w pobliżu znanej 
miejscowości kuracyjnej Karuizawa. 
Okoliczna ludność w  ponłochu onu* 
ściła domostwa. W  wielu okolicz­
nych osiedlach wyleciały szyby z o* 
kien..

109-letni „pan młody”
Stambuł, 4. 2. (P A T ) Prasa turec* 

ka donosi, że w Izmirze odbył się 
ortatnio w kościele prawosławnym 
ślub obywatela jugosłowiańskiego, 
Sawa Brdara, w  wieku 109 lat, z ko­
bieta licząca 45 lat.
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„PROBLEM UKRAIŃSKI” IV ROSJI
Mamy przed sobą pracę publicy [ 

styczną, podającą zarys ewolucji | 
stosunków na Ukrainie sowieckiej 
w ostatnim 20*leciu. Instytut Badań 
Spraw Narodowościowych wydał 
w r. |938 obszerną i wnikliwą pracę 
dr Mikołaja Kowalewskiego p. tk 
„Polityka narodowościowa na Ukraś 
śnie sowieckiej*1.

Jak ułożyły się stosunki na tym  
terenie? Zwłaszcza w  ostatniej fazie 
rozwoju tych stosunków, w  ostatnim 
dziesięcioleciu.
Otóż kolektywizacja rolnictwa spo 

wodowała na Ukrainie sowieckiej 
niezwykle estry kryzys zaopatrzenia 
nie tylko miast lecz i  wsi. Między 
1930 a 1935 r. Ukraina została do- 
tknięta kieską głodu. Gdy poprzed= 
nio na Ukranie źródłem fermentów 
narodowościowych były rozbieżno­
ści ideologiczne, to  obecnie punkt 
ciężkości przesunął się z zagadnień 
narodowościowych na płaszczyznę 
zaciętej walki o byt. N a pierwszym 
planie znalazł się splot zagadnień 
gospodarczo=politycznych; konflikt 
między rządem sowieckim, a społe* 
czeństwem ukraińskim przybierał 
coraz większe i groźniejsze rozmiary.

Przełomowy pod tym względem  
był rok 1933, kiedy to na plenum 
C. K. W . K. P . (centralny komitet 
wykonawczy komunistycznej partii) 
powzięto uchwałę, że „organizacje 
partyjne Ukrainy nie wykonały po= 
wierzoipych im zadań**, a w  następ* 
stwie tego „pierwszemu sekretarzom 
wi charkowskiego komitetu krajo­
wego**, Postyszewowi, dano nieo* 
graniczoną, dyktatorską władzę nad 
oczyszczeniem sowieckiego aparatu 
państwowego na Ukrainie z elemen­
tów „nieposłusznych** czy „demora= 
lizujących szeregi komunistyczne**.

Ten radykalny zwrot w  sowieckiej 
polityce narodowościowej był podło 
żem osobistych tragedii szeregu ko= 
munistów narodowości ukraińskiej 
(samobójstwo najwybitniejszego z 
pisarzy ukr. Mikołaja Chwylowego, 
samobójstwo komisarza oświaty Mb 
kołaja Skrypnika i  innych). A  rów* 
nocześnie stanowił ostateczną likwi= 
dację samodzielności Ukrainy (U .
R. S. S .), likwidację przeprowadzo­
ną za pomocą szeregu zarządzeń.

Zastosowano więc dekret języko= 
wy, wprowadzający do życia pu­
blicznego język rosyjski, nie tylko 
tam, gdzie mieszkała mniejszość ro= 
syjska, ale w  ogóle na całym terenie 
Ukrainy. W e wszystkich szkołach 
wyższych wprowadzono jako wstęp 
ny warunek przyjęcia wykazanie się
gruntowną znajomością języka ro= 
syjskiego. W e wszystkich okręgo= 
wych miastach Ukrainy —• w Kijo* 
wie, Charkowie, Odessie, Dnieprom 
pietrowsku itd. — założono dzienni­
ki w  języku rosyjskim.

Drugim objawem ograniczenia sa= 
modzielności URSS była wewnętrz­
na reorganizacja aparatu partyjnego 
na Ukrainie. Krajowa centrala polis 
tyczna spadła do znaczenia czysto 
dekoracyjnego — o wszystkim decy 
dowal Postyszew. Polityczna samo*

dzielność URSS była w praktyce zu= 
pełnie zlikwidowana.

Trzecia reforma dotyczyła struktu 
ry armii czerwonej. URSS stanowiła 
uprzednio jeden okręg wojenny; 
w ten sposób istniała pewna realna 
samodzielność w  dziedzinie wojskos 
wej. W  r. 1936 dowódca ukr. okrę= 
gu wojennego Jakie został jako 
„wróg ludu** aresztowany, a okręg 
został podzielony na dwa mniejsze: 
kijowski i charkowski.

Dalsza reforma objęła reformę sy­
stemu oświatowego na Ukrainie, któ

12 dykta to rów -kom isarzy  w  Anglii 
będzie kierow ało obroną cywilną

Londyn, 4. 2. (PA T) Sir Tohn 
Anderson, minister, któremu powie’ 
rzono zorganizowanie obrony cywil­
nej ludności wysp brytyjskich na 
wypadek wojny, ujawnił prasie in= 
teresujące szczegóły opracowanych 
planów.

W . Brytania podzielona będzie 
z dn. 1 marca na

Jak Ukraińcy tłumaczą
sw oją klęskę w  w ybcfach samorządowych
W  artykułach omawiających wyniki 

wyborów do Rad miejskich i Rad gro* 
madzkich w Małopolsce Wschodniej ; 
podkreśliliśmy, iż w wyborach tych 
Ukraińcy niemal wszędzie ponieśli 
klęskę, tracąc swe mandaty na rzecz 
radnych polskich. N a fakt ten złożyły 
się dwie rzeczy: coraz silniejsza i z 
każdym dniem wzrastająca prężność 
żywiołu polskiego na naszych zie* 
miach, oraz taktyka samych Ukraiń’ 
ców, którzy coraz bardziej zrażają so* 
bie przez swoją nieodpowiedzialną po* 
litykę, oraz przez wewnętrzne spory i 
tarcia — samych Ukraińców. Nie jest 
również bez znaczenia fakt rosnących 
w ostatnich czasach wpływów Rusi’ 
nów, czego wyrazem jest choćby prze* 
kształcenie tygodnika „Russkij Ho* 
łos“ na dziennik, co w konsekwencji 
osłabia pozycję Ukraińców na odcin* 
ku wyborów samorządowych.

Trzeba również wspomnieć o zdro* 
wej inicjatywie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, który dąży wszędzie do 
stworzenia jednej listy polskiej, nie’ 
dopuszczając do rozbicia głosów poi’ 
skich. W  wielu miejscowościach, szcze 
golnie zaś po wsiach, tworzy się po* 
nadto jedną wspólną listę z Rusinami.

O  tych wszystkich rzeczach nie chce 
wiedzieć „Nowyj Czas", który w osta» 
tnim numerze w  artykule wstępnym 
p. t. „O czystość wyborów", porażkę 
Ukraińców w wyborach samorządo’ 
wych w Małopolsce Wschodniej tłu’ 
maczy rzekomymi nadużyciami wybór 
czymi, popełnionymi przez Komisje 
wyborcze, do których rzekomo Ukraś 
ińcy nie mają dostępu. Są to wykręty

Konferencja posłów i senatorów
w  N in . O p iek i S połecznej

Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.—1. r.) 
Dnia 8 bm. odbędzie się w  sali kon» 
ferencyjnej Ministerstwa Opieki Spo 
lecznej zebranie posłów i senatorów, 
członków właściwych kotnisyj, na 
którym dyrektorzy poszczególnych 
departamentów oraz dyrektor Fun* 
duszu Pracy wygłoszą fachowe refes

ry dotychczas był odmienny i odpo= 
wiadał rolniczo-przemysłowemu chas 
rakterowi kraju. „Zgleichszaltowas 
no*‘ system oświatowy z rosyjskim, 
a tym samym pozbawiono Ukrainę 
samodzielności i w dziedzinie kultu’ 
ralnej.

Wreszcie now’a konstytucja ZSRR 
uchwalona w  r. 1936, wniosła fak* 
tyczną i  formalną likwidację samo® 
dzielności Ukrainy.

Tak w  najogólniejszych, zarysach 
przedstawia się ewolucja, dokonują­
ca się na Ukrainie sowieckiej.

12  o k r ę g ó w  o b r o n y  c y w i ln e j .
N a czele każdego okręgu obrony 
cywilnej będzie stał

komisarz obrony cywilnej o 
władzy dyktatorskiej.

W  czasie pokoju bedzie miał on 
za zadanie przyspieszenie i skoordy* 
nowanie wszystkich planów i zarzą* 
dzeń obrony narodowej. W  czasie

na krótką metę, gdyż rozpatrzenie za» 
ledwie kilku protestów wyborczych, 
wniesionych dotąd przez Ukraińców, 
wykaże niewątpliwie, jak to było z 
tymi „nadużyciami", o których tak 
wiele pisze p. Baran w „Nowym Czas 
sic".

Byłoby znacznie rozsądniej spój* 
rżeć odważnie i po męsku rzeczywisto’ 
ścj w oczy i dotrzeć do istotnych po’ 
wodów klęski wyborczej Ukraińców, 
wyciągając z tego odpowiednie wnio* 
ski, zamiasl karmić siebie i swych 
czytelników bajkami o „nadużyciach 
wyborczych1*.

0 ścisłą współpracę 
państw bałtyckich

Kowno, 4. 2. (PAT.) Z okazji kon* 
ferencji bałtyckiej Jan Wilejszys pre* 
zes biura współpracy między Estonią, 
Łotwą i Litwą, wysuwa na łamach „Lie 
tuvos Zinios" następujące postulaty. 
Ułatwienie podróży z jednego kraju 
związku bałtyckiego do drugiego przez

Sprzedawać czy nie sprzedawać?
R o o s e v e ił ma za p e w n io n a  w iększość

W aszyngton, 4. 2. (PA T) Stron* 
nictwo republikańskie jest przeciw* 
ne wszelkim sojuszom lub układom

raty o  pracach i planach na przysz­
łość instytucyj podległych wymię* 
nionemu ministerstwu.

Zebranie, które odbędzie się pod 
przewodnictwem min. Kościałkow* 
skiego, ma na celu zaznajomienie 
członków izb z walką z bezrobociem 
i «nrawa opieki społecznej w  Polsce.

I tak przedstawia się istota t. zw. 
„problemu ukraińskiego*', mieszczą’ 
cego się właśnie na tych terenach, 
znajdujących się na wschód od na= 
szych granic.

Dopiero gdy sobie to uświadomi­
my i ogarniemy znaczenie tego pro= 
blemu — zyskujemy właściwy punkt 
widzenia, by poddać analizie sto’ 
sunki, panujące w  Polsce na tere* 
nach, zamieszkałych przez mniejszość 
narodową rusko=ukraińską.

wojny będzie samodzielnym kierow­
nikiem wszystkich poczynań obron* 
nych swego okręgu we współdziała* 
niu z główną kwaterą centralną. 
Gdyby jednak w  czasie wojny połą* 
czenie z główną kwaterą centralną 
uległo przecięciu, dyktator okręgo­
w y przejmie na własną odpowie’ 
dzialność całkowitą kontrolę jako 
przedstawiciel rządu.

Każdy z tych okręgów będzie miał 
sztab wojenny, w którym przewód’ 
nictwo obejmie dyktator okręgu. 
W  skład składu wejdą też przedsta’ 
wiciele zainteresowanych resortów 
rządu.

Pobił premiera parasolem
Bruksela, 4. 2. (PA T) W  związ­

ku z pobiciem premiera Spaaka, za’ 
trzymano kilka osób, m. in. b. kom’ 
batanta hr. de Lalaing, u  którego w  
chwili napadu na premiera znalezio* 
no w  ręku kamień. Ponadto zatrzy­
mano jednego z demonstrantów, któ 
ry parokrotnie uderzył premiera pa’ 
rasołem. Obaj zostali przesłuchani 
przez prokuratora królewskiego.

zniesienie paszportów zagranicznych, 
zniesienie niektórych ceł dla ożywienia 
wymiany towarowej, bliższe zaznajo­
mienie się na polu militarnym oraz wza 
jemne wizyty prezydentów państw bał* 
tyckich.

mogącym wciągnąć Stany Zjednoczo 
ne do ewent. konfliktów. Stanowi’ 
sko przywódców partii republikań­
skiej nie jest jednakże całkowicie 
jednolite. Jedni z nich pragną p o  
wrotu do przedwojennej polityki 
neutralności, domagając się prawa 
sprzedaży materiału wojennego 
wszystkim krajom. Uważają oni, iż 
dla Stanów Zjednoczonych najważ’ 
niejszą jest sprawa obrony swobody 
mórz. Inni przeciwni są wszelkiemu 
eksportowi materiału wojennego.

Demokraci są również podzieleni, 
ale wobec reakcji opinii publicznej 
przychylnej dla Roosevelta, więk’ 
szość spośród nich staje po jego 
stronie.
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M arsz z nartam i na ram ieniu
Zim owym  szlakiem  II Brygady Legionów Polskich

Rafajłowa. Na terenach Huculszczyzny 
.-ozpoczęla się dziś trzydniowa największa 
impreza narciarska Karpat Wschodnich, 
odbywająca się pod nazwą „Marsz narciar­
ski szlakiem II brygady Legionów pol­
skich1'. Na historycznych szlakach Czarno; 
hory, które przed 25 laty zostały obficie zro 
szone krwią bohaterskich żołnierzy drugiej 
brygady legionowej, odbywa się od 6 lat 
zimowy marsz narciarski, który ma na celu 
uczczenia niezłomnego czynu II brygady 
Legionów, rozpowszechnienie idei zbioro; 
wego wysiłku w przezwyciężaniu trudów 
stwarzanych przez dziką j niedostępną przy­
rodę Huculszczyzny, oraz wykazanie spraw­
ności narciarskiej uczestników marszu. Mis 
mo trudnych warunków terenowych i  bar 
dzo często atmosferycznych, stawiających 
uczestników tego zimowego rajdu przed 
bardzo trudnym zadaniem, marsz Szlakiem 
II. Brygady zdobył sobie w całej Polsce za­
służoną popularność, stając się z każdym 
rokiem imprezą coraz większą i gromadząc 
zarówno w konkurencji indywidualnej, jak 
j drużynowej, zespoły narciarskie wojskos 
we, P W., Klubów zrzeszonych w P. 1. N. 
i drużyny regionalne. Tegoroczny marsz 
odbywa się na trasie Rafajłowa — Jabloni- 
c» — Worochta, składające,- sie z trzech 
etapów.

Dziś we czwartek nastąpił start do pierw­
szego etapu, biegnącego z Rafajlowej do 
Przełęczy Pantyrskiej, Krzyża n.-i Rogodzie, 
Taupiszyrki i z powrotem do Rafajlowej. 
Start odbył się z przedbudynku nadleśnic; 
twa w Rafajlowej. O godz. 7 wyruszyły 
pierwsze patrole. W konkurencji drużyno­
wej bierze udział 71 patroli, każda złożona 
z dowódcy i trzech uczestników, wszyscy 
w pełnym uzbrojeniu, z obciążeniem pieca; 
ków o wadze 5 klg.

W konkurencji indywidualnej wystarto­
wało 38 zawodników, w tym jedna zawod­
niczka z lwowskiego K. P. W., Kuranówna. 
zawodnicy startujący indywidualnie nie ma­
ją żadnego obciążenia. Na starcie zjawili się, 
gen. Łukoski. wicedyr. PUWF. płk. Kies 
mcńtowski, major Usarz. z P. U. W. 
— F. pułk. Nowak, liczni inni oficerowie, 
Komitet marszu. oraz tłumy miejsco; 
wci ludności. Wszystkie patrole w pierw­
szym odcinku dzisiejszego etapu pod bisto; 
n-cznym krzyżem na - Rogodzie. sklada'v 
wieńce, czcząc w ten sposób pamięć boha- 
rerów II brygady legionowej.

Na starcie zarówno patrole, jak i zawod­
nicy wykazalj- doskonalą postawę. Bardzo 
barwnie przedstawiały się patrole regional­
ne w liczbie 20, występując w swych stros 
jach z Łemkowszczyzny, Skolszczyzny, 
Podhala i Huculszczyzny.

Tegoroczny marsz odbywa się w warun­
kach wybitnie niesprzyjających. bardzo 
(rudnych, stawiających zawodników przed 
koniecznością zdobycia się na najwyższy 
wysiłek i umiejętność jazdy. Na trasie eta­
pu pierwszego niejednokrotnie technika 
jazdy nie dochodziła do głosu, gdyż po 
.-zęści wypadlo całe kilometry przebywać 
pieszo, brak śniegu uniemożliwiał bowiem 
posługiwanie się nartami. Poza tym końco; 
»v  odcinek etapu, od Taupiszyrki do Ras 
fajłowej, kończył się pod samą metą silnym 
■zjazdem i ustawicznie dochodziło do sil­
nych potłuczeń i okaleczeń.

Mimo tych trudnych warunków wszyst­
kie drużyny wykazały znakomitą formę i 
kondycje. Z marszu wycofały się tylko o 
drożyny- PTT Kołomyja, gmina Słoboda 
Rungurska i gmina Jabłonków. Prawdziwie 
bohaterskiego wyczynu dokonał patrol 
PPW. Leśników z Żywca, który dotarł do 
mety w komplecie, mimo, że jak się okaza­
ło, zawodnik tego patrolu Miesiączak dos 
znał pęknięcia kosiki i cierpiał straszliwy

Pierwsza na metę o godz. 11.19 przybyła

ZAW ODY BOKSERSKIE W RZE­
SZOWIE

W Rzeszowie odbył sie w czwartek 
towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
drużynami LWS. (Lublin) a Resoytą. 
Spotkanie dało wynik remisowy 8.8. 
Notujemy wyniki w kolejności wag;

Zak (R) wygrał w 2 rundzie przez 
techniczny k. o. z powodu kontuzji 
Kality.

Choina (LW S) wygrał przez k. o. 
w 1 rundzie z Sudołem.

Wróblewski II (R) zremisował z Ma 
ciejewskim II.

Źyładzki (R) zremisował z Zieliń* 
skini.

Kazimierczak II (R.) wygrał z  Ma; 
ciejewskim.

Kamiński (LWS) wygrał na punkty z 
Gacem.

Siemień (LWS) wypunktował Bed; 
narczyka.

Kazimierczak wygrał w 1 rundzie, 
przez poddanie się Lisa.

Sędziował w ringu p. Karpf, punkto­
wał p. Hoelzęl ze. Lwowa,

drużyna Z. S Krynica, druga drużyna Re- 
wery Stanisławów, trzecia WKS Bielsko.

Przeprowadzona klasyfikacja pierwszego 
etapu przedstawia sic jak następuje; 1) Z. S 
Zakopane 4:22,19; 2) WKS Bielsko 4:25,15, 
3) P. W. Leśników Lwów 4:27,59. 4) WKS. 
REWERA Stanisławów 4:28,45, 5) WKS 
Cieszyn 4:51,03, 6) PPW Kraków 4:33,22, 
7) Z. S. Krynica 4:54,25, 8) Z. S. Raba Wy­
żna 4:45,35, 9) Straż Graniczna Stryj
4:45,25, 10) Z. S. Skole 4:49.44, 11) Straż 
Graniczna Sambor 4:50,39. 12) Z. S. Bielsko 
4:54,29, 15) KOP Dedcckaly 4:54,41, 14) 
Zw Rezerwistów Krvnica 4:54,44, 15) gmina 
Poronin 4:55.17, 16) WKS Wadowice
4:55,55, 17) Sokół Nowy Sącz 4:56,17. 13) 
WKS Sanok 4:56,30, 19) PPW. Lwów
14:56,55.

W poszczególnych klasach sklasyfikowa­
ły się:

W klasie 1 (patrole wojskowe): kolejno 
WKS Bielsko. WKS Rewcra. WKS Cie;

P o m o rze  z re w a n ż o w a ło  sie L w o w o w i
Słaba forma bokserów lwowskich

Rewanżowe spotkanie bokserskie 
Pom orze—L w ów , rozegrane w czwar; 
tek w sali .C olosseunr". zakończyło się 
niespodziewanym  lecz zasłużonym  
zwycięstwem Pom orza w stosunku 
9:7. Barw Lw ow a bronił tym  razem 
pierw szy g arn itu r, k tó ry  jednak  przed; 
staw iał się znacznie gorzej, aniżeli i-e; 
prezentacja Lw ow a z dn ia  poprzednie; 
go. • W y n ik i tęchnicznc w kolejności 
w ag od  muszej do ciężkiej p rzedsta; 
w iają się następująco:

jarnuszew skj (Pom orze) zremisował 
z Lubińskim.

Krzem iński I (Pom orze) wygrał 
w alk;overem  z pow odu nadw agi O b 
berta. W  walce tow arzyskiej już  w 
pierwszej rundzie  O lbert przegra! 
nokaut.

R inke (P om orze) wygrał walk;ove«

Inauguracja jubileuszu Pogoni
Wielki turniej hokejowi/ z udziałem mistrza Rumunii

Atrakcją tegorocznego sezonu ho; 
kejowego we Lwowie będzie wielki 
turniej hokejowy, urządzony przez 
Pogoń w ramach jubileuszu 25;Iecia 
istnienia klubu, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę i poniedziałek. — 
W  turnieju tym uczestniczyć będą dru 
żyny Czarnych (mistrz Lwowa), Le; 
chii. Pogoni, oraz mistrz Rumunii — 
Dragos Voda z Cezrniowiec. Udział 
w turnieju miała wzjąć również dru; 
żyna Cracoyii, jednak Pogoń w ostat; 
niej chwili zrezygnowała z udziału 
drużyny krakowskiej, poniewag Cra;

Rekordowe wyniki pływaków
śląskich

Katowice 2. 2. Pływackie mistrzo; 
stwa Śląska w klasie Lej odbywające 
się w Siemianowicach śląskich przynio; 
sły szereg doskonałych wyników, któ; 
re świadczą o sytematycznym postępie 
pływactwa polskiego.

Największą zdobyczą tych mi; 
strzostw ,to zdobycie przez Hcidricha 
z Dębu na 200 m. czasu 2,43,6. zbliżając 
s ę wyraźnie do klasy światowej. W y­
nik ten jest oczywiście nowym rekor; 
dem Polski i jest tylko o 5 sek. gor; 
szym od rekordu świata. W ynik ten nie 
będzie mógł być uznany za oficjalny ze

Wypadek Emila Allais
w Zakopanem

Zakopane, 3. 2. (PAT.) Wczoraj w 
czasie treningu na trasie z Kasprowego 
do Goryczkowej, znany zawodnik fran 
cuski Emile ( . 'd e ,  mistrz świata, u; 
legł poważnemu wypadkowi, który pra 
wdopodobnie uniemożliwi mu starto; 
wanie w obecnych zawodach F. I. S.

W  czasie'zjazdu, skutkięr* małej iło-

szyn, Straż Graniczna Stryj, Straż Gra; 
niczna Sambor.

W klasie 2 (patrole P. W.) kolejno: PW. 
Leśników Lwów, PPW Kraków, PW. Leśni­
ków Żywiec, ZS. Krynica, ZS. Raba Wyżna.

W klasie 3 (patrole sportowe) kolejno: 
ZS. Zakopane, Sokół Nowy Sącz, PZN 
Bieszczady, ZS. Krynica.

W klasie 4 (patrole regionalne) kolejno: 
gmina Poronin, gmina Rafajłowa, gmina Ja- 
ólonica, gmina Bereżów.

Klasyfikacja zawodników startujących 
indywidualnie jest następująca:

1) Kotarba (PW. Leśn. Lwów), 2) Haly 
(PW Leśn. Lwów), 3) Kwial (PW Leśn. 
Lwów). 4) Framuga (KPW Stanisławów)’, 
5) Kukrzycki (PW. Leśn. Lwów), 6) Fros 
(KPW Lwów). Jedyna zawodniczka Kura­
nówna sklasyfikowała się na 26 miejscu.

W piątek o godz 7 rano nastąpi start do 
2 etapu, prowadzącego z Rafajlowej do 
lablonicy.

rem z powodu nadwag; Sidelnikowa. 
W walce tov/arzyskiej zwyciężył nie; 
słusznie na punkty Sidelnikow.

Chrostek (Lwów) wypunktował 
Krzemińskiego II.

Lelewski (Pomorze) zwyciężył przez 
techniczny nokaut Biłyja, w trzecim 
starciu.

Piechocki (Pomorze) zwyciężył w 
pierwszym starciu przez techniczny 
nokaut z Kitem.

Podkowicz (Lwów) zwyciężył na 
punkty Wesnera.

Szkwarkowski (Lwów) . wygrał w 
pierwszej rundzie przez techniczny 
nokaut z Lutobarskim.

W  ringu sędziował p. Wójcik, pun? 
ktował p. Moskal. Widzów przeszło 
1.500.

covia chciała wysłać drużynę rezerwo; 
wą bez trójki napadu, która, jak wia; 
domo, wyjechała na mistrzostwa świa« 
ta do Szwajcarii.

Program turnieju jubileuszowego 
Pogoni przedstawia się jak następuje: 
niedziela godz. 18.30: Czarni—Lechia, 
a następnie Pogoń—Dragos Voda; po; 
niedziałek godz. 18.30: zwyciężeni 
z dnia poprzedniego, a następnie zwy; 
ciężcy.

Turniej odbędzie się na lodowisku 
Pogoni przy ul. Szymonowiczów.

względu na nieprzepisowe wymiary ba­
senu. Heidrich również na dystansie 
100 m. uzyskał czas lepszy od rekordu 
Polski o 3,5 sek., a mianowicie 1,14 mi; 
nut.

Bellówna (EKS.) wśród pań także u; 
zyskała czas lepszy od.rekordu Polski, 
w obydwu konkurencjach klasycz; 
nych.

Jędrysek uzyskał niezły czas na 400 
m., jednak znać było, że nie wysilał 
sę zbytnio, a ograniczał się do zdoby; 
ci a 1 miejsca.

ści śniegu naderwał ścięgno Achillesa 
prawej nogi. Poza tym. badanie łekar; 
skic wykazało małą skazę na kości. — 
Zawodnik francuski znajduje się pod 
troskliwą opieką dyrektora szpitala kii 
matycznego Nowotnego. Z Goryczko­
wej zniesiono go na noszach.

Konkurs potęgi skoku 
w Berlinie

Berlin, 3. 2. W e  środę późnym 
wieczorem zakończony został w  Ber; 
linie konkurs potęgi skoku o  nagro; 
dę min. marszałka Goeringa. D o 
konkursu zgłoszono H Ł  kon i, w  tym  
8 polskich.

Po 3;krotnej rozgrywce zwyciężył 
por. Totnme (Niemcy) na koniu 
N ordland, drugi por. Brinkmann 
(N iem cy) na Orle, 3) p o r. Huck 
(N iem cy) na Arturze, 4 ) rtm . R ył­
ko (Polska) na B imhusiu. Miejsce 
6-te i dalsze podzielone zostały po; 
między 12 jeźdźców, w śród  których 
znajdują sie dwaj jeźdźcy polscy, 
por. Pohorecki na Bohumie i rtm, 
K om orow ski na Zbiegu.
BOKSERZY „ELEKTRITU** ZREML

SOWALI Z  „GWIAZDĄ**
We czwartek rozegrany został w 

Warszawie towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy wileńskim Elektritem a sto. 
łeczną Gwiazdą, zakończony wyni; 
kiem 8:8.

Wyniki techniczne w kolejności wag 
od muszej do cężkiej, notujemy:

Rotholc (G ) pokonał na punkty Len- 
dżina.

Zausznicki (G) wypunktował Bolce; 
wieża.

Zysman (G ) pokonał n a  punkty 
Krasnopiórowa.

Malinowski (El) pokonał na punkty 
Żytrtika.

Kulesza (El) wygrał na punkty z Za< 
.telem. . 1 1

Berg (El) znokautował w drugim star 
ciu Międzyrzeckiego.

Jeleń (G ) wygrał na punkty z Bory­
sem.

Blum (El) zwyciężył na punkty Al; 
berta.

PORAŻKA BOKSERÓW OKĘCIA 
W  ŁODZI

Łódź, 2. 2. (PAT.) W  Łodzi odbył 
się towarzyski mecz bokserski między 
zespołami K. S. Geyer i K, 5. Okęcie 
(Warszawa). Zwycięstwo odnieśli ło= 
dz'ane w stosunku 9:7. Z  ważniejszych 
walk na wyróżnienie zasługują nastę; 
pujące:

W  wadze piórkowej Czortek (O ) 
pokonał wysoko na punkty Dolatę 
(G ). W  tej samej wadze Augustowie^ 
(G ) pokonał Millera (O). W  lekkiej 
Bąkówski (O ) pokonał na punkty Ku; 
libabkę (G ). W  średniej Pisarski (G ) 
zwyciężył przez techniczny nokaut w 
trzeciej rundzie Leonjaka (O ).

MECZ PIŁKARSKI W  KRAKOWIE
Kraków 2. 2. (PAT.) W  czwartek od 

był się w Krakowie pierwszy w  roku 
bieżącym mecz piłkarski pomiędzy dru 
żynami Garbarni i  Cracoyii. Zawody 
toczyły się na ośnieżonym boisku. W  
obu drużynach wystąpiło kilku no; 
wych zawodników z zespołów rezerwo 
wych.

Przez cały okres gry zespół ligowy 
Cracoyii górował »ad benjaminkiem 
ligowym. Garbarnią.

Zwyciężyła Cracoyia w  stosunku 
4T. Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Myszkowski, Młynarek, Korbas i Ma= 
dryga. Dla Garbami — Pazurek 2-gi.

Z A W O D Y  PIŁKARSKIE 
W  A RSZAW IE

W  czwartek odbyły się w  W ar; 
szawie dw a dalsze mecze piłkarskie.

N a boisku Okęcia, O kęcie poko­
nało M akabi 9:1 (3:0). — N a  boi­
sku Skry C W S pokonał Falę 5 :t 
(4:1).
SZW EDZI, WĘGRZY, R U M U N I I 
NORW EGOW IE W  ZAKOPANEM

Zakopane, 2. 2. W  dalszym ciągu z 
zawodników zagranicznych przybyła 
część narciarskiej ekipy szwedzkiej w 
liczbie 3 osób, oraz jeden Norweg z 
grupy biorącej udział w zawodach w 
Garmisch Partenkirchen. N adto przy; 
jechał wojskowy patrol węgierski.

W  czwartek w nocy ma przybyć je­
szcze patrol wojskowy rumuński.

Dobre warunki zimowe utrzymują 
się w dalszym ciągu.
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W ojska powstańcze odcinają
rządowców od granicy francuskie!

Barcelona, 3. 2. (P A T ) W ojska 
powstańcze poczyniły wczoraj rano 
dalsze postępy na wszystkich odcin* 
kach frontu katalońskiego.

Korpus gen. U rgela zajął miejsco 
wość Berga.

Pow stańcy  znajdują s ię  obecnie  
w  od leg łości 35 k m . o d  granicy 

hiszpańsko-francuskiej.
Inna grupa wojsk powstańczych 
posunęła się wczoraj na południe od 
miejscowości Vich, zajmując osady 
Sova, Taradell i Ruideporas. N a  
skutek tych operacyj Sierra de Mon 
tsey, odcinek na którym dowództwo 
wojsk republikańskich skoncentro-
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Podróż gen. Ironside 
do Marokka

Paryż, 3. 2. (PAT.) Gubernator Gi­
braltaru gen. Ironside uda sie w dniu 
12 lutego do francuskiego Maroka.

Szwajcaria zwiększa 
kontyngent rekrutów

Bern, 3. 2. (PAT.) Rada Narodowa 
uchwaliła dziś przed południem 96 gło­
sami przeciwko dwom wniosek Rady 
Zwązkowej, upoważniający ją do pod­
wyższenia w r. 1939 kontyngentu re­
krutów.

Yerror w Palestynie
Jerozolima, 3. 2. (PAT.) W ojska an­

gielskie otoczyły i przeszukały wieś 
Dodr Ballut w Samarii. W  akcii tej brał 
również udział samolot, którego pilot, 
oficer angielski, podczas przymusowe­
go lądowania poniósł śmierć na miej­
scu.

N a zachód od Rampeh, znaleziono 
znowu zastrzelonego Araba.

W  Jerozolimie wybuchła bomba 
przed biurem jednego z przedsiębiorstw 
żydowskich, wyrządzając znaczne szko 
dy.

Likw idacja „Siczy Karpackiej**
R o z ł a m  h  r z t i i ł z i f  W o ł o s z y n a

Ungwar, 3. 2. (PAT) Jak donoszą 
z kół poinformowanych, w łonie rzą­
du W ołoszyna w Huszcie doszło 
ostatnio

do poważnego rozłamu
na tle niezadowolenia z sytuacji, po­
wstałej po zamianowaniu gen. Prchali 
członkiem rządu karpatoruskiego.

Opozycja przeciwko ministrowi Re­
wajowi, którego uważa się tu  za spraw 

! cę zaostrzenia się stosunków z Pragą 
i wynikłych stąd' trudności dla rządu 
Wołoszyna, wzrasta. Ogólną uwagę 
zwrócił fakt, że powracającego z Pra­
gi min. Rewaja nie powitali w Huszcie 
jak bywało dotychczas, oficerowie 
czescy, lecz jedynie członkowie jego 
własnej bojówki. Pośród publiczności 
na ulicy rozlegały się gwizdy i okrzy­
ki przeciwko ministrowi.

Ungwar, 3. 2. (PAT) Wiadomość o 
degradacji bojowej organizacji „Kar­
packa Sicz" do zwykłej organizacji 
sportowej, dokonanej przez wojskowe 
władze czeskie, przyjęta została przez 
spokojną ludność karpatoruską po 
obu stronach linii demarkacyjnej z pe#

wało znaczne ilości artylerii, został 
ze wszystkich stron otoczony.

Madryt, 3. 2. (PAT.) Oficjalny komu 
nikat ministerstwa obrony narodowej 
stwierdza, że na froncie katalofisjdm

Reakcja opinii rumuńskiej
po u tw o rze n iu  n o w e g o  g a b in e tu

Bukareszt, 3. 2. (PAT.) Agencja Ra- 
dor donosi: Skład nowego gabinetu za. 
dowolni! w pełni rumuńską opinię pu­
bliczną. Polityczna ważność nowego 
gabinetu polega na fakcie, że

premerem jego jest patriarcha Mi­
ron Cristea, głowa kościoła i  przed 
stawiciel Transylwanii, najbliższym 
zaś jego współpracownikiem — 

Armand Calnesco.
piastujący nową godność wicepremie­
ra. Wicepremierowi powierzone zosta-

M inister Gafencu o stosunkach  
rumuńsko-jugosłowiańskich

Białogród, 3. 2. (PAT.) N a zakoń­
czenie rozmów między premierem Sto- 
jadinowiczem i ministrem spraw zagra­
nicznych Rumunii Gafenco. wydmy

1 FUTRA -  RDTH 1 Sp.
bwśw, łebmB 1 1 U  —

Władze japońskie ewakuują
tudzozienKów z m. KuiingSzanghaj, 3. 2. (PAT.) Japońskie wl%, 

dze wojskowe doradziły dziś cudzo­
ziemcom, przebywającym w znanej, 
chińskiej miejscowości letniskowej Ku* 
ling, ewakuowanie jej w termnie do 
dnia 12 lutego.

wnym uczuciem ulgi.
Ludność karpatoruska, teroryzowa-

na przez uzbrojone bandy woloszy- 
nowskie, obecnie z zadowoleniem śle-

B r u t a l n y  n a p a d
Paryż, 3. 2. (PAT.) Donoszą z Bruk 

seli, iż Izba deputowanych była wczo­
raj widownią gwałtownych incyden­
tów.

Ponieważ doszło do bójki między 
deputowanym', przewodniczący zawie­
sił posiedzenie.

Bruksela, 3. 2. (PAT.) Premier Spaak 
został w czwartek wieczorem napadnię 
ty  w pobliżu swego mieszkania.

W  chwili, gdy prem. Spaak przybył 
z parlamentu przed swe mieszkanie, sa 
mochód jego został otoczony przez de­
monstrantów. W  chwili gdy Spaak o- 
puścił samochód i usiłował przecisnąć 
się przez tłum demonstrujących, niezna

toczą się w dalszym ciągu zacięte wal­
ki. W ojska powstańcze zdołały posu­
nąć się naprzód na odcinku Malgrat, 
okupując to wielkimi stratam'.

ną dwa najważniejsze resorty: sprawy 
wewnętrzne i obrona narodowa. Koła 
polityczne podkreślają również, że 
Transylwania reprezentowana jest w 
nowym gabinecie prócz patrarchy Mi­
rona Cristea przez 6-clu nowych mi­
nistrów. N a uwagę zasługuje również 
fakt, że

wszyscy nowomianowani ministro­
wie są elementem młodym i należą 
do grona założycieli Frontu Odro­

dzenia Narodowego.

został następujący komunikat oficjal­
ny:

Wizyta, którą minister spraw zagra­
nicznych Rumunii Gafencu złożył pre­
mierowi i min. spraw zagranicznych

Władze wojskowe tłumacza to za­
rządzenie operacjami wojskowymi, któ 
re przeprowadzone zostaną w pobliżu 
tej miejscowości przeciwko 5.000 chiń­
skim partyzantom, ukrywającym się w 
górach Luszang.

dzi przebieg wzajemnych porachun­
ków pomiędzy obu znienawidzonymi 
władzami czeskimi i wołoszynowski-

ny sprawca uderzył go w twarz, raniąc 
go w czoło.

Zawezwana policja utorowała pre 
mierowi drogę wśród tłumu i umożli­
wiła mu wejście do domu.
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Zgon wybitnego geologa
Sosnowiec, 3. 2. (PAT.) W  Dąbrowie 

Górniczej zmarł przeżywszy lat 64 pro­
fesor dr Adam Piwowar, wybitny geo­
log, profesor szkoły górniczo-hutni­
czej, członek P. A. U., legionista i pe- 
owiak, filar ruchu niepodległoścowego 
w Zagłębiu, powstaniec śląski, zesłany 
przed wojną za działalność polityczną 
na Syberię.

Zmarły odznaczony byl Krzyż *m 
Niepodległości, Krzyżem Walecznych, 
orderem „Polonia Restituta** i w. in.

Skreślenie Żydów z listy 
adwokackiej w Gdańsku

Gdańsk, 3. 2. (PA T) N a  podsta- 
wie nowego dekretu senatu, wszys­
cy adwokaci i notariusze Żydzi zo­
staną z dn. 28 bm. skreśleni z listy 
adwokatów i notariuszy gdańskich.

Tako obrońcy i doradcy prawni u- 
stanowieni będą wyłącznie dla lud­
ności żydowskiej konsultanci, w y­
brani przez władze gdańskie spośród 
wyeliminowanych adwokatów i  no­
tariuszy — Żydów.

Stojadinowiczowi w Riałogrodzie w 
dniach 1 i  2 lutego, celem nawiązania z 
nim bozpośredniego kontaktu, dała o- 
bu mężom stanu sposobność do zbada­
nia wszystkich spraw interesujących 
Rumunię i Jugosławię.

Dokonana wymiana poglądów do­
prowadziła do skonstatowania zupeł­
nej identyczności opinii i obopólnej v«o 
li Jugosławii i Rumunii kontynuowa­
nia i podtrzymywania ścisłych stosun­
ków, stniejących między obu przyja­
cielskimi i sojuszniczymi krajami. — 
Równoczesne zostało potwierdzone, 
że zarówno Jugosławia jak  i Rumunia 
żywią zamiar wytworzenia lub podtrzy 
mania ze wszystkimi krajami, leżącymi 
w ch sąsiedztwie stosunów opartych na 
pokojowej i konstruktywnej współpra­
cy".

Komunikat ten odczytany został wo­
bec przedstawicieli prasy przez mini­
stra Stojadinowicza, po którym zabrał 
z kolei głos minister spraw zagranicz­
nych Gafence odczytując wywiad za­
wierający m. in.:

Rozmowy, jakie przeprowadziliśmy 
z ministrem spraw zagranicznych i  pre­
mierem Jugosławii Sto jadinowiczem, 
odnosiły się do następujących spraw: 
1) dokonaliśmy przeglądu sytuacji euro 
pejskiej i przestudiowaliśmy poważnie 
zagadnienie stosunków między kraja­
mi naddunajskimi i bałkańskimi, 2) o- 
mówilśmy problem komunikacji mię­
dzy obu krajami, poświęcając specjalną 
uwagę projektowi budowy wielkiej 
drogi nowoczesnej, która łączyłaby 
bezpośrednio A driatyk z morzem Czar 
nym.

Warszawa, 3. 2. (PAT.) N a zaproszę 
nie wydziału zagranicznego Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, przybyła 
do Warszawy na kilkudniowy pobyt 
wybitna działaczka fińska p. Artni 
Hallstonkallia, redaktorka polityczne­
go dziennika „Ajan Suunta“ w  Helsin­
kach.
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M nerwoni lorlimali s M  polilytinstii
M rożąc# k re w  w  żsjM  r e p c r u ż  z  w ię z ie ń  barcelońskich

Przedstawiciele prasy zagranicznej 
otrzymali onegdaj pozwolenie od rzą* 
du gen. Franco na zwiedzenie w'ęzień 
barcelońskich, w których czerwoni 
torturowali w  nieludzki sposób więź­
niów politycznych. Dziennikarze udali 
się tam w towarzystwie płk. Ungaria, 
szefa służby bezpieczeństwa.

Korespondent francuskiego dzienni* 
ka „Le Jour" w ten sposób opisuje 
wędrówkę po więzieniach barceloń* 
skich, z których nieszczęśliwe ofiary 
zostały w dniach paniki przewiezione 
do Gerone.

..Znaleźliśmy się w ponurym domu 
kaźni, w którym z dreszczem zgrozy 
odkrywaliśmy narzędzia średniowiecz* 
nych tortur, „udoskonalonych" zdo­
byczami techniki nowoczesnej. Wszyst 
kie te 'nstrumenty są jeszcze na swe* 
ich miejscadi, a wiele drzwi, prowa* 
dzących do sal tortur, trzeba wyważać 
siłą. Wzdłuż ścian

łańcuchy, skórzane bicze, śruby 
do rozgniatania palców. dalej 
skomplikowany mechanizm do 

wybijania szczęk z zawiasów.
Nieco zblazowani dziennikarze, ofi* 

cerowie — zahaitowani w bojach, 
wszyscy stoją bez słowa, głęboko po­
ruszeni widokiem narzędzi, noszących 
plamy krwi.

Osobne urządzenia umożliwiały ka* 
tom pastwienie się nad ofiarami w spo 
sób przypominający najbardz:ej wyra* 
finowane tortury azjatyckie.

Metody te atakowały ośrodki 
mózgowe i nerwowe ofiar.

W  więzieniu przy ulicy Cooernco 
trzydzieści dwie cele są pomalowane 
na kolor ciemnozielony, na którym ra* 
żąco odbijają błyszczące rysunk'.

Silny projektor rzucał światło 
przez całą noc i  dzień na te 
błyszczące ornamenty, zaś co k ’lka 
minut skierowywano oślepiający 

snop światła w oczy więźnia.
Taka metoda nie tylko pozbawiała 

go snu, ale wytwarzała w nieszczęśli­
wym napięcie nerwowe, graniczące 
z obłędem.

Łóżko najeżone ostrymi gwoździami 
,-aniło nagie ciało ofiary. Aby jej unie* 
inożliwić wypoczynek, choćby na oo« 
dłodze celi, wyłożono ją całą ostrymi 
kamieniami.

Więźniowi nie dawano ani trze­
wików, ani strzępka ubrania czy 

bielizny.
W  innych celach zainstalowano soe* 

cjajne monometry (taktonrerze), któ* 
rych rytm przyprawiał więźnia po kil* 
ku dniach i nocach nieustannego tyka­
nia o ostre ataki nerwowe.

Wszystkie te w'ęzienia były od maia 
ubiegłego roku administrowane przez 
oficjalną sekcję republikańskiego mi* 
nisterstwa wojny. III.

POLACY GREKO-KATOLICY
N A  Z IE M I CZERW IEŃSKIEJ

{Dokończenie)
III.

rRAGEDIA POLAKÓW GREKO* 
KATOLIKÓW

Stan rzeczy powstały w  kościele 
greckoskatolickim w okresie traktatu 
brzeskiego przetrwał wydarzenia z lat 
1918—19 i pacyfikowany został milczą* 
co w konkordacie, zawartym ze Stolicą 
Apostolską w  r. 1925, przy czym ob­
rządek grecko*katolicki otrzymał na* 
rwę grecko*rusińskiego.

Konkordat nie zaw-era żadnych po* 
stanowień odnośnie języka kazań i na­
uczania w obrządku greckosrusińskira 
(art. XXIII dotyczy tylko obrządku 
łacińskiego).

W  ten sposób stało się, że ludność 
polska greckoskatofcka siłą faktu po* 
zbawiona została we własnym pań-

W  jednej z cel czytamy napis: 
„Słyszę wasi Jesteście blisko! Za* 
bierają mnie stąd do Gerone. Ar*

riba Espanal"
oraz datą: 25 stycznia 1939.“

C o  p e s z ą  B igąsśn i

„U kra tiiśkt W is is "  
sen . T w o ry d ło  z

Ataki Ukraińców z  „Frontu Tedno 
ści Narodowej1' na sen. Tworydło 
w  związku z jego ostatnim wystąpię 
niem w  Senacie, nie usta ją. Przed 
dwoma dniami informowaliśmy o  za 
targu w łonie Ukraińców, wywoła­
nym przemówieniem sen. Tworydło, 
który m. in. oświadczył, że jestwska 
zanym, by inspiracje dla akcji ukra* 
ińskiej nie był, „ani z Berlina ani 
z Moskwy ani z Paryża, lecz aby one 
szłv z Warszawy**.

Wystawa prac Rysunkowego Ogniska 
W a la c fiP ifo  Liceum Krzemienieckiego

Staraniem L cCum Krzemienieck ego , 
zostało powołane Qo życ.a w r. 1956 
Rysunkowe Ognisko Wanacyjne, ce* 
lem podniesień.a i szerzeń a wśród 
społeczeństwa polskiego kultury pla* 
stycznej.

Placówka ta skupia w sob.e nauczy* 
cieli rysunków z całej Polski.

Podczas f£ryj wakacyjnych, stud u* 
ją oni pod k-erunkiem kilkunastu wy* 
bitnych malarzy, jak Cyb.s, Cybiso* 
wa, Jerzabek, Kreha, Lam, Majchszak,; 
Rzepiński, Rutkowski, Stop ński, Stud 
nicki, Szczepański, Skeybal, Tomoro* 
wicz, Wolf, Was lkowski i Zaremb ans 
ka, — ażeby po kilku latach samj z ko* 
lei rozpocząć pracę nad innymi zastę* 
parni n ewyszkolonych jeszcze arty* 
stów, w własnym środowisku.

R. O. W . urządza co roku duże wy* 
stawy prac swych słuchaczy, co bar* 
dzo kształci kulturę teoretyczną i war* 
sztatową wystawiających, dając im 
sposobność do spostrzeżeń i wrażeń 
porównawczych, a  zatem do samo* 
krytyki.

Wystawa zbiorowa pewnej ilości 
tych właśnie prac wakacyjnego ogni* 
ska rysunkowego w  Krzemieńcu, go* 
ści teraz we Lwowie, w salach Tow. 
P. Szt. P., połączona z zbiorową wy* 
stawą prac malarskich i graf czuych 
Antoniego Markowskiego i Artura 
Klara,

W  kolekcji wystawionych obrazów

4
stwie ojczystego języka w kościele, t. j. 
tego dobra duchowego, które przy* 
znawał jej zarówno rząd zaborczy, jak 
i  ówczesne władze kościelne.

W  niepodległym Państwie Polskim 
już nia ma kazań i nauki religii grec- 
ko*katolickiej w języku polskim dla 
polskiej ludności, a Polak nie ma wstę* 
pu do seminarium grecko-katol ćkiego 
bez wyrzeczenia się swe) narodowości. 
Obrządek greckoskatolicki już przestał 
nazywać się katolickim, a Polak greko* 
katol k wyznanie swoje musi nazywać 
rusińskim.

Ale to nie jest koniec tragedii Pola* 
ków greko * katofków . Polityczna 
działalność kleru greko*katolick ego 
stworzyła wśród większości Polaków 
rzymskich*katolików głęboką nieuf*

Policja w dalszym ciągu przeprowa­
dza rewizję w ponurych więzieniach 
barcelońskich, w których rządy czer* 
wonych pozostawiły swoje krwawe 
piętno.

żęeTefg u stąp ien ia
„ C e a łr o s o jr a ”
Organ „frontowców" „Ukraiński 

W isty" pozostający ostatnio w  sil* 
nej opozycji do „Unda“, ostro zaata 
kowal sen. Tworydło za jego prze­
mówienie, piszac, że wystąpienie sen. 
Tworydło należy wziąć na karb jego 
przepracowania „w bekonach, kieł* 
basach i jajkach".

Wczorajszy numer tego pisma 
w artykule wstępnym pt. „Domaga* 
mv się", wręcz żada ustąpienia sen. 
Tworydło ze stanowiska dyrektora

A . Markowsk.ego przeważają oleje, 
malowane metodą nawiązującego do 
impresj , real zmu. Najbardziej malar* 
ską pracą artysty jest „martwa natura 
1"; zwłaszcza partia błękitnego wazo* 
nu i butelki, oraz strona prawa z 
dzbanem; natomiast ów plastron u gó* 
ry w środku, rozbija całą równowagę 
kolorystyczną obrazu zimną, ślepą pla* 
mą.

A. Markowski jest wszelako główn e 
graf kiem. Zazwyczaj uprawia z pasją 
grafikę traw.oną, zwłaszcza akwafortę, 
tym razem jednak wystawił głównie 
drzeworyty i litografie. Technika jego 
barwnych litografij n e jest o tyle 
szczęśliwa, że artysta kryje niepotrzeb* 
nie jedne kolory drugimi, wskutek 
czego gasi je wszystkie, żam:ast je kon 
trastować. Natom ast bardzo piękne 
są jego drzeworyty, miękkie w rysun* 
kij i interpretowane z subtelną arty* 
styczną kulturą. Jest ich niewiele, a z 
tych najlepsze: „Cerkiewka", „Czarny 
Staw", „Cerkew  W ołoska'1 i „Dzwon* 
n  ca“. Wytrawnie rysowana jest także 
litogr. p. t. „Głowa robotnika11.

Wystawa prac Rys. O. Wakacyjnego 
Liceum Krzem, daje przegląd św eżej 
i wrażliwej twórczości malarsk ej, nie* 
świadomej jeszcze wszelako swej dro* 
gi i mało indyw dualnej. Wyczuwa się 
jednak w tych pracach szczerość arty* 
styczną i ślad dobrej szkoły. N  ektóre 
z nich są wszakże nacechowane pew*

ność do całego Kościoła grecko*kato- 
łick ego. N  eufność ta wskutek niezna* 
jomości sprawy jakże często przeno* 
szona jest i na wszystkich wyznawców 
tego kościoła! Wytworzyły się tego 
rodzaju stosunki, wśród których Po* 
lak greko-katołik, przywiązany do 
swego obrządku, odpycham- jest od 
środow ska polskiego i Otoczony nie* 
ufnością! W  tych warunkach jego mo* 
ralne położenie jest niesłychanie cięż* 
kie i w rzeczywistości skazany on jest 
na powolne wynarodowienie.

Pozostałe przy życiu nieliczne du­
chowieństwo grecko*katolickię naror 
dowości polskiej (i ru skej) przecho* 
dzj prawdziwą martyrologię. Są to lu= 
dzie starsi wiekiem (od 20 lat n e ma 
dopływu młodego duchowieństwa pol­
skiego i ruskiego wobec niedopuszcze* 
nia tych narodowości do seminarium), 
obarczeni licznymi rodzinami. Sypie 
się na nich deszcz kar i restrykcyj, pę* 
dzeni są z miejsca na miejsce, by ni* 
gdzie nie móc się zagospodarować, by

„Centrosojuzu11 i  udzielenia mu „bez 
płatnego urlopu '. Stanowisko swoje 
motywuje tvm, że tak «ak poseł czy 
senator polski na czas sprawowania 
swego mandatu nie może piastować 
żadnego urzędu państwowego, tak 
też i żaden poseł czy senator ukraiń* 
ski w czasie piastowania mandatu 
nie może pełnić żadnych funkcji 
w ukraińskich organizacjach oświato 
wvch czy handlowych, gdvż dopro* 
wadza to do „moralnego kalectwa".

Pomiiaiąc już fakt, że analogia do 
komulacji mandatu i urzędu państ­
wowego jest nie bardzo nrzekony* 
waiaca, wydaje sie dziwną rzeczą, że 
„frontowcy" zaatakowali sen. Two* 
dvdło dopiero po jego ostatnim wv* 
stąpieniu w  Senacie, chociaż mandat 
senatorski piastuje on już dwa mie­
siące, będąc równocześnie dyrek.to* 
rem „Centrosojuzu". W ydaje sięra* 
czej, że nie chodzi tu o jakieś wzglę* 
dy natury zasadniczej czy — kon* 
kretniej mówiąc — moralnej („ka­
lectwo moralne"), lecz o  zwyczainą 
rozgrywkę wewnętrzno * personalną 
przez podstawienie sen. Tworydło
t. zw. stołka, t i.  wysadzenie go z dy  
rektorskiego fotelu „Centrosojuzu".

ną swoistością indywidualną, a. p. 
„Martwa natura" Gruszczyńsk'ego Ja' 
na, „Martwa" Konrada Seweryna, trak 
towana ze zrozumieniem wartości ma* 
larsk ej faktury, oraz najlepszy na wy* 
staw e rysunek tuszem i sangwiną 
Antoniego Desłatnika.

Ponadto blade w tonacji, lecz nie* 
mniej malarskie akwarele, względnie 
tompery Haliny Lewikówny, p.ękne 
w swej subtelności, — oraz dobrze ze* 
stawiona kolorystycznie „Martwa, na* 
tura mała" Marii Szm’łówny, ekspre* 
syjny linoryt Wład. Wejsówny, oraz 
wyjątkowo kolorystyczne pejzaże 
Kazim. Dąbrowskiej j Eleonory Dere* 
nłówny, wybijają się na wystawie rów* 
n eż wyraźn e pewną swoistością wy* 
razu i temperamentu.

Wystaw.ają jeszcze: A. Balkowska, 
W ł. Batukiewicz, Kaz. CeSarczyk. W . 
Cierpka, Z. Czajkowska, C. Fol warcz* 
na, Zb. Galiński, T. Gromada, T. Ja* 
rzębowska, B. Jóźwicki, J. Karwacka, 
H. Krzaklewska, K. Lacka, C. Mazur* 
k?ew’cz, P. Motylówna, A. Olesiej* 
czuk, I. Postępska J. Sikorska, Z. Sł°* 
bodzianówna, W . Trylowska, W. Ty» 
chanów?3 , M. Urbańska, M. Wiśniew* 
ska i W . Żółkiewska.

Prace Artura Klara, malowane w to* 
nie srebrzystym, bezsłonecznym, po* 
siadają swój specjalny wdzięk.

I JA N IN A  KILIAN STANISŁAWSKA

me móc kształcić swych dzieci, a 
wszystkim dodawani są „opiekuno- 
w e“, bojowi nacjonaliści ukraińscy, 
których zadaniem jest nadzorować pra 
womyślność, donosić do władzy bisku 
piej, zabierać dochody.

Liczne są przykłady tej niedoli du* 
chowieństwa polskiego i ruskiego.

Ostatnim, szczególnie bolesnym fak* 
tem jest sprawa ks. Jana Stoiałowskie* 
go ze wsi Jawora, pow. turczańskiego, 
należącego do diecezji przemyskiej. 
Ks. Stojałowsk jest starcem S2-letnim, 
złożonym chorobą, obarczonym liczną 
rodziną, pozostającą na jego utrzyma* 
niu. Jest on bratem ks. Stanisława Sto* 
jałowskiego, zmarłego w r. 1911, który 
był słynnym twórcą polskiego ruchu 
ludowego w Małopolsce.

Nasłany ukraiński opiekun ks. Sto* 
jałowskiego n :e dopuszcza go do żatl- 
nych funkcyj, a natomiast zabiera 
wszystkie dochody. Ks. Stoiałowski. 
stojąc wraz z rodziną w obliczu śmier* 
ci głodowej, zwrócił sie w ostatnich
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Francja w poszukiwaniu optymizmu
( Korespondencja w łas n a  „ D z ie n n ik a  Polskiego'*)

Marsylia, w styczniu. J nią wskazywał kierunek ku południom
Wczoraj byłem w Tulon e. Wysłu* 

żony podoficer marynarki wojennej, 
który woził mnie motorówką pO ca­
łym porcie, uważał za swój obowiązek 
— poza udzieleniem objaśnień — dać 
mn-e „etranżerowi** zastrzyk optymi* 
zmu co do losów i przyszłości Francji. 
Na molo o kształcie placyku bronzo* 
wy żeglarz z pom nka wyciągniętą dło»

Zbrojna pięść Francji na morzu
domość możliwości zwycięstwa w ra* 
zie jakiegokolw.ek starcia, stanowi od* 
żywczą substancję, pow eozialbym 
„Ovomaltynę optymizmu" szerokich 
mas Francji. A  optym zm w dniach 
dzisiejszych jest konieczny. Po kięsce 
monachijsk ej, przyjętej tutaj przez 
wszystkich jako w elki sukces pohtys 
ki „Entente cordiale",

Francja ogłosiła całemu światu, jż 
przestaje s’e interesować wschód* 

nią i  środkową Europą.
Francja wraca do swojego mperium 

i  prowadzić będzie wyłącznie politykę 
pod kątem interesów imperium. Frań* 
cję nic nie obchodzą sprawy dawnych

Trzymając na dolnej wardze przyle* 
pionego „Caporala", napoly dusząc 
się mocnym, smrodl wym dymem prze* 
woźnik, w jednej ręce dzierżył ster 
motorówki, drugą zaś wskazywał mi 
rozmaite jednostki francuskiej floty 
wojennej. W  jednym kącie portu baza 
lodzi podwodnych. D lugc, cygarowa* 
te cielska, przypominające krokodyle 
śpiące spokojnie na piaszczystym brze 
gu górnego N lu . Dalej krążowniki, 
torpedowca, kontr*torpedowce, statki 
pornocn cze, pływające doki, pływają* 
ce cysterny. Motorówki tnące tłu* 
stą ole stą wodę portu, barki ciągnięte 
przez dychawiczne holowniki, wreszcie 
„tramwaj wodny" zbierający pasaże* 
rów w rozmatych punktach rozległe* 
go portu.

Przy każdej nowocześniejszej jed* 
nostce, po wyliczeniu koni mechanicz* 
nych, ilości i kalibru dział, .lości tor* 
ped, przewoźn k łypał okiem w moim 
kierunku, jakby chcąc sprawdzić czy 
jestem już dostatecznie oszołom ony 
tym wszystkim co widziałem. I co chwi 
la dodawał: — no, widzi pan, jak je* 
steśmy mocni 1 Oni tam, ci „sales Ita* 
l ens“ mogą sobie krzyczeć dowoli o 
Korsyce, Dżibuti i Tunisie, ale my je* 
ślj zechcemy, to za tydzień możemy 
być w Rzym e! a za dzień Genua i roz* 
ma te inne miasta włoskie mogą być 
zbombardowane!

Przypomina mi się to  wszystko dzi* 
siaj, albowiem przed' chwilą, siedząc w 
wielkiej kawiarni marsylskiej, pomię* 
dzy tłumem mówiących najrozmait* 
szymi językami świata, usłyszałam od 
kogoś to  samo zdanie, pełne prze* 
chwałek, o tygodniu marszu oddziela* 
jącym wojska francuskie od stolicy 
Italii. Tylko, że wczoraj mówił mi to 
,1‘homme de la rue‘‘ — człowiek ulcy, 
a dzisiaj poważny dziennikarz, repre* 
zentujący um arkowane skrzydło ra* 
dykąłów, podpisujących sie obydwie* 
ma rękami pod polityką Edwarda Da* 
ladier.

Po klęsce monachijskiej
Ton tych przechwałek jest niesłycha* 

nie charakterystyczny dla atmosfery 
Pranej dnia dzisiejszego. Lekceważę* 
n e Włochów jako przeciwnika i świa*

dniach do Pana Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej z prośbą o przyznanie mu w 
drodze łaski zaopatrzenia.

W  ten sposób w wykonaniu listu 
pasterskiego z dn a 22. II. 1918 r. likwi 
dowańi są konsekwentnie i nieustępli* 
wie duchowni Polacy i Rusim.

le n  stan rzeczy spowodował wresz* 
cie, że grupa inteligencji polskiej greko 
katolick ej z prof. Stupnickim na czele 
i przy współpracy prof. Mikołaja Ma- 
zanowskiego, pp. Mikołaja Jlnjckiego, 
Włodzimierza Sawulaka i Michała Pa* 
sławskiego rozpoczęła w Krakowie wy 
dawnetwo pisma „G rekokatolik", 
które postawiło sobie za zadań e óbro* 
nę interesów polskich wyznawców Ko­
ścioła greko*katolickiego. Powstają też 
w ostatnich czasach coraz liczniej usi* 
lowania zorganizowania Polaków gre* 
ko*kato|ików dla obrony ich praw 
w zyćiu kościoła.

Bez echa przeszedł w społeczeństwie 
iskim apel wystosowany do bisku­

pów greko*katolickich w marcu 1937 r.

wi, ku Afryce. Marynarze o dziecin 
nych twarzach i czerwonych pompo* 
nach wieńczących berety, ładowali 
swoje tlumoki do barek, mających od* 
w eźć ich z powrotem na statki wojen* 
ne, rozsypane po całym porcie. Hy* 
droplan buczał trzema motorami, a 
dzwon na najbliższym krążowniku 
wybijał zmianę wachty.

Optymizm nie wystarczy
Optymizm jest więC potrzebny, jest 

konieczny. Bo przecież cóż znaczyć bę* 
dz-e Francja, która w większym lub 
mniejszym stopn u zostanie wyelimi* 
nowana z wpływów nad morzem 
Śródziemnym. W życiu Francji morze 
Śródziemne odgrywa przecież n  e 
mniejszą rolę od tej, jaką ma dla

Zakulisowe przyczyny nieporozumień 
ja p o f is k o -s o w ie c k ic B i

Po stosunkowo długiej przerwie w 
stosunkach sow.ecko * japońsk ch, po* 
now ne wyłoniły się nowe tąrcia, które

pozornie dotyczą spraw gospodar*
C2ych, w istocie zaś posiadają zna* 

czenie polityczne
i rzucają swoiste światło na zakuliso* 
wt przyczyny nowego zaostrzeń a sto* 
sucków pomiędzy Japonią i Sowieta*

rokowania dyplomatyczne nie zbliżyły sowieckiego 
i japońskiego puntdu widzenia

na sprawę odnowienia konwencji o ry* 
bołówstwie.

Główną przyczyną tej rozbieżności 
jest

znaczne zmniejszenie liczby kon*

przez grupę inteligencji zgrupowanej 
w redakcji „Greko*Katołika".

„Zwracamy się do naszych najprze* 
w «iebniejszyeh księży biskupów, a 
w pierwszym rzędzie do Jego Eksce­
lencji Metropolity Hrabiego Andrzeja 
Szeptyckiego z gorącą prośbą i petycją 
o  łaskawe polecenie swoim podwład* 
ńym księżom proboszczom, by ze* 
chceli stosować się do życzeń swoich 
parafian polskiej narodowości, w szcze 
gólności by usunęli niezwłocznie nasze 
narodowe i językowe upośledzenie 
w cerkwi."

„W  erzymy, że... we własnym Pań* 
Stwie doczekamy się urzeczywistnienia 
naszych praw językowych.... wprowa* 
dzenia z powrotem... kazań."

Z  uczuciem palącego wstydu i upo­
korzenia, z uczuciem bólu i troski pa* 
trzymy na nieprawdopodobny stan 
rzeczy — na upośledzenie Polaków 
w Polsce! Wierzymy, że ten koszmar 
zniknie w  najkrótszym czasie z ziemi 
polskiej.

1 sojuszn ków, przyjaciół. „Niech Niem* 
cy maszerują na Ukrainę, niech Włosi 
pomagają im, my posiadamy kolonie 
i chcemy mieć święty spokoj". Tak 
mniej w ęcej mówili rozmaici mężowie 
stanu lekkomyślnej Mar.anny.

1 Aż tu raptem w tę atmosferę zado*
1 wolenia wbiły się okrzyki deputowa* 
i nych włoskich, pochwycone potem 

przez ulicę rzymską, przez prasę, przez
| całą Italię. Imperium Francj-, wielkie • 
I wspaniałe imperium kolonialne zosta*

ło raptem zagrożone. Palcem wskaza*
' no jak e obiekty, jakie tereny są pod 

obstrzałem propagandy, domagającej 
się odłączenia tych ziem od Metropolii 
i wcelenia w obręb Italii.

Poczucia klęski, świadomości nje* 
pewnej sytuacji nie zdołały osłabić 
anj wizyta von Rbbentropa, ani 
triumfalna podróż premiera Dala*

dier do Korsyki i Tunisu. 
Świadomość, że dzisaj to już nie kwe* 
stia Czecho*Słowacji dalekiej, żarów* 
no w kilometrach dróg, jak i w senty* 
mentach ogółu mieszkańców Francji, 
ale niebezp eczeństwo własnego teryto* 
r um, musiała wywrzeć swoje piętno 
na umysłach wszystkich.

Marsylii 
morze pro*

W łoch. T u taj w  Tulonie 
czuje się, że poprzez 
w adzi szlak do  T un  su, A lg  eru, M aro, 
ka, d o  azjatyckiej Syrii, d o  M adaga, 
skaru, S o m a li, Indochin , d o  bogać, 
twa, skąd  w  postaci rozm aitych surow, 
ców przychoozą franki chowane na= 
stępn  e przez sk rzętnych  ciułaczy w

Nowy zatarg wyniknął na tle nega* 
tywnego stanowiska Moskwy do prze* 
dłużenia koncesji o rybołówstw.e na 
wodach sowieckich. W  sprawie tej 
ambasador japoński w Moskwie — 
Tego odbył klkanaście rozmów z ko* 
misarzem spraw zagrań cznych Litwi* 
nowem, których treść została ogłoszo* 
na w pras ę soweckiej. Z  urzędowe* 
go komunikatu wynika, że

cesji i  wyłączenia całego szeregu 
obszarów

sow:eckich wód terytorialnych i eks* 
ploatacji przez przemysłowców japoń* 
skich. Dotychczas rząd sow.ecki udzie 
lał 300 koncesji rybnych japońskim 
przemysłowcom, obecnie ilość koncesji 

ma być zredukowana mniej wię*
cej o 30—40 proc.

Sowiecki komun kat urzędowy wy*
jaśnia, że przyczyną zmniejszenia u* 
dzielonych Japończykom koncesji ryb* 
nych są względy natury strategicznej. 
Wyłączone z przetargu odcinki nad* 
brzeżne

posadają, według twierdzenia So= 
wietów, znaczenie wojskowe. 

Powoływanie się na względy natury 
strateg cznej brzmi mało prawdopo* 
dobn e, ponieważ dotychczas okolic** 
ności te n ;e odgrywały żadnej roli, 
pomimo kolejnych napięć w  stosun*
kach sowiecko*japońskich.

Są wszakże inne,
bardziej istotne przyczyny, 

które zmuś ły rząd sowiecki do znacz* 
nego zredukowania japońskich końce* 
sji rybnych na wodach terytorialnych 
ZSRR. Niedawno w Moskwie, oraz w 
Kijowie odbywały s ę narady fachów* 
ców sowieekch w sprawie podniesie* 
nia hodowli żywego, inwentarza. Na 
naradach tych sfwicrdzono

albo — skoro potrzeba 
pożyczce zbrój enio*

pończochach,
— lokowane 
wej.

Francja słaba na morzu  śródziem­
nym przestaje być Francją — jed*

nym z mocarstw świata.
Z  chwilą utraty wpływów w tym ba* 

senie m orskm , gdzie plączą się i 
krzyżują najrozmaitsze interesy, losy 
Francji, zarówno tej, która na pólno* 
cy legia wśród kopalń, jak i tej z po* 
łudnia, ziemi winnic i  urodzajnych 
pól — stają automatycznie pod zna* 
k em zapytania.

— Marsylianką nie można zwycię* 
żyć w tej walce, jaka toczy s:e dzisiaj 
ponad całym światem — powiedz ą* 
no, jakżeż słusznie, w czasie podróży 
premiera Daladier po Tunisie. Powie* 
dzonkami o tygodnu zwycięskiego 
marszu odóz elającego wojska fran* 
cuskie od stolicy Włoch — nie można 
zastraszyć Italii.

Potrzebne są siły efektywne, moc* 
ny duch, zdecydowana postawa, 

sjła zbrojna.
Cyfry suche, monotonne czędziki cyfr 
mówią o dystans e oddzielającym siłę 
zbrojną Francji od tej, jaką roporzą* 
dzają jej sąsiedzi. Czasu, długich mie* 
s ęcy trzeba na nadrobienie tego dy* 
stansu. Czy jednak wielcy dyrygenci 
k erujący rozwojem wydarzeń w wiel* 
kim koncercie świata dadzą czas Frań* 
cji na odrobienie tego, co z lekkomyśl* 
nośc ą karygodną zmarnowała, rozmi® 
r.iia na drobne w ogniu walk i wstrzą* 
sów partyjnych?

J. RADZIMIŃSKI

niezadowalający stan hodowli ży» 
wego inwentarza

i bezskuteczność wszystkich dotych* 
czasowych zab egów w tej dziedzinie. 
Wybitne skurczeń e się żywego inwen* 
tarza w Sowietach jest przyczyną po* 
ważnego braku produktów mięsnych. 

Brak mięsa odczuwa sie na każ­
dym laoku

i to nie tylko w aprowizacji miast, lecz 
nawet w zaopstrzen:u  czerwonej armii, 
o czym wielokrotne napomykał dzień 
nik „Krasnaja Zwiezda" — oficjalny 
organ komisariatu obrony.

W  obliczu tych „mięsnych" trudno* 
śęi, władze sowieckie

są zmuszone do wypełnienia tej 
luki przez produkty rybne.

Pociągnęło to za sobą dalsze konse* 
kwencje w postacj zmniejszenia obsza* 
rów  wodnych, wydzierżawionych do* 
tychczas Japończykom przez sowiecki 
trust rybny „Dalryba", który sam za* 
mierzą je eksploatować. W  tym tkwi

główna przyczyna 
zredukowania japońskich koncesji ryb 
nych i powstałego na tym tle nowego 
zatargu dyplomatycznego pomiędzy 
Japonią j Sowietami.

Jak twierdzi strona japońska, rząd 
japoński w razie nieodnowienia kon* 
wencji o rybołówstwie

przydzieli swym rybakom ochronę 
w postaci okrętów wojennych, 

celem zapewnienia im swobody poło* 
wów, zagwarantowanej traktatem '« 
Portsmouth z r. 1905. Należy przewi* 
dywać, że sprawa ta będzie przed* 
miotem dalszych rokowań dyploma* 
tycznych ponrędzy Moskwą i Tokio.

W każdym razie istotne przyczyny 
nowego zaostrzenia w stosunkach so* 
wiecko*japońskich rzucają interesujące 
światło na stan gospodarki ZSRR.
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak= 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

:F U T R  A
“ DAMSKIE i MĘSKIE
a modernizacja, p rz e ró b k i 
•J n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer
“ KAftOŁ schOrsr

Lwów, Senatorska 11 a .
■ obecnie P ad e rew sk ieg o
B 20)3 telefon 269 56

TEATR WIELKI:
Sobota, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa".
Niedziela, 13 w poi. „Kot w butach" — 

bajka; 3.30 popol. „Dzień bez kłamstwa";:
7.30 wiocz. ,Świętoszek".

Poniedziałek, 6=ta wiecz. „Świętoszek",

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny.

KINOTEATRY:
ADRIA: Niezwyciężony Robinson Crosue 

oraz Władczyni puszczy.
APOLLO: 100 dni Napoleona
ATLANTIC: Kłamstwo Krystyny.
BAJKA: Niewinnie się zaczęło.
BAŁTYK: Wrzos.
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Głos Matki.
EMPIRE: Zona Lalka.
EUROPA: Tyran.

GLORLA: Płomienne serca i Piętro wyżej. 
GRAŻYNA: Romanse cygańskie. ,
KOPERNIK: Alarm.
MARYSIEŃKA: Serce matki.
METRO: Druga młodość.
MIRAŻ: Gehenna. - .
MUZA: Przygoda Tomka Savyera. 
PAŁACE: Ludzie za mgłą.
PAX: Tęcza Disney‘a, Rewia Mickey-Mause, 
RAJ: Profesor Wilczur.
RIALTO: Obcym wstęp wzbroniony. 
ROXY: G dy gwiazdy zapłoną.
STYLOWY: W porcie czeka dziewczyna i
■ rewia z Grodnickim.

ŚWIATOWID: Róża, oraz Myśliwy póf=

ŚWIT: Stawka o życie i  Ciotka Karola. 
TON: Szalony chłopak oraz Przygoda w

Szanghaju.
UCIECHA: Zemsta Tarzana oraz rewia.

FOTOPLASTIKON. — plac Mariacki 5, 
„Z Meksyku do Texas“.

TEATR
-  POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 

Z  UDZIAŁEM B. SAMBORSKIEGO. Je­
szcze tylko do poniedziałku włącznie publi- 
•■zność lwowska będzie miała sposobność 
podziwiania świetnej gry B. Samborskiego, 
Kreującego główne role w komediach, gra­
nych w Teatrze W.: „Dzień bez kłamstwa" 
i „Świętoszek".

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
BAJKI „KOT W BUTACH”. W niedzielę,. 
5 bm. o 13 w  poł. w Teatrze W. odegrana 
zostanie poraź ostatni prześliczna bajeczka 
W. Dobaczewskiej pt. „Kot w butach", w 
doskonałej obsadzie zespołu Teatrów M. 
Ceny miejsc znacznie zniżone.

-  PREMIERA W TEATRZE W. Już w 
przyszłym tygodniu odbędzie się w Teatrze 
W. premiera doskonałej sztuki węgierskiej, 
pióra autora „Jana" Bus=Feketcgo pt. „To 
więcej niż miłość" z udziałem pp.: N. Kas 
rasińskiej, T. Sucheckiej, St. Daczyńskiego, 
[. Machalskiego, J. Leliwy i J. Staszewskie­
go w rolach Mównych. Reżyseria dyr. M. 
Szpakiewicza.

RADIO
-  POLSKA MUZYKA TANECZNA 

TRANSMITOWANA DO SZWECJI. Dziś 
:> 22.15 grać będzie do tańca Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. — Przy 
dźwiękach tego doskonałego zespołu bawić

będą'mogłi tym razem nie tylko radio« 
Aichacze polscy, ale również radiosłuchacze 
szwedzcy, audycję tę bowiem bierne do swą»

O l i w  o b i w
Na kilkanaście minut przed napaś 

d'em samolotów nieprzyjacielskich, 
zostaje zarządzony alarm lotniczy. Sy* 
gnał ten rozpoczyna okres a l a r m u  
l o t n i c z e g o ,  zwany inaczej okres 
sem faktycznej obrony.

Z chwilą usłyszenia sygnału alarmu 
lotniczego, należy: zachować bez* 
względny spokój j innych zachęcać do 
spokoju, zgasić wszystkie światła, wy= 
łączyć gaz, przejść do pomieszczenia 
uszczelnionego lub zabezpieczającego. 
Jeżeli alarm zaskoczy kogoś na ulicy, 
należy spiesznie udać się do własnego 
mieszkania, o ile znajduje się w pobli* 
żu, lub do najbliższego schronu 
wzgl. bramy. N a ulicy bezwarunkowo 
przebywać nie wolno! Przestrzegać ża* 
rządzeń władz, zapobiegać panice! W  
biurze, czy sklepie, przerwać zała* 
twianie czynności i udać się do n a j ­
bliższej bramy. W teatrze, kinie, kas 
wiarni pozostać na miejscu i. stosować 
się do zarządzeń organów lokalnych 
O.P.L.

W  czasie bombardowania zachować 
spokój i na innych w tym kierunku 
wpływać. O pomoc zwracać się eto or= 
ganów OPL. bloku. -

W  czasie alarmu lotniczego może zo* 
stać zarządzony l o k a l n i e  alarm gas, 
zowy, o ile w  pobliżu spadła bombą 
gazowa. Sygnałem alarmu jest g o  n g

S praw cy n ap a d u  n a  Kiafe D em o kra tyczny  
p rze d  sad em  o k re s o w y m

Sąd okręgowy rozpatrywał wczo­
raj sprawę głośnego napadu bojóws 
ki akademików endeckich na czele 
z osławionym Kornasemna-lwowski 
lokal Klubu Demokratycznego. Jak  
wiadomo, podczas napadu tego żo* 
stał zmasakrowany członek Klubu J. 
Lerski, który wygłaszał referat dla 
abiturientów gimnazjalnych.
Sąd grodzki umorzył sprawę w  Sto* 

sunku do Kornasa i uniewinnił osi 
skarżonych o  udział w  napadzie Jó­
zefa Różańskiego i Tana Pawliszczas 
ka. Zarówno jednak prokurator jak 
i zastępca jednego ż pobitych, Lers 
skiego, adw. Olszewski, zapowie­
dzieli apelację.

go programu Szwecja. Koncert poprzedzi 
audycja „Przy sobocie po robocie", rozpo* 
czynająca się o 21. O atrakcyjności koncertu 
świadczy dobór wykonawców, jak Symfonia 
czna i Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego, Ludowa Kapela F. Dzierżanow­
skiego. ulubienica publiczności L. Szczepańs 
ska, M. Salecki, T. Zygadło, oraz duet ą» 
kordeonowy.

-  MŁODZIEŻ RZEMIESLN. PRZED 
MIKROFONEM. W  niedzielę, 5 bm. od 
godz. 15—15.25 uczniowie Publicznej Sżko* 
ły Dokształcaj cej Zawodowej Nr, 1 we 
Lwowie wystąpią przed mikrofonem tut. 
Rozgłośni i  podzielą się ze słuchaczami od­
cinkiem swego życia świetlicowego.

-  ZMIANY PROGRAMOWE. Sobota, 
4 bm. godz. 14.00 Muzyka lekka z płyt. — 
14.35 Wspomnienie o śp. ks. kan. Gerardzie 
Szmydzie — M. Tomczyński. — 14.45 Pro* 
gram na jutro i Wiadomości gospodarcze.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  XIX. DOROCZNA WYSTAWA FO­

TOGRAFIKI już otwarta w salonach Tow. 
Przyj. Stzuk Pięknych, pl. Mariacki 9. Prze­
gląd twórczości za ubiegły rok. Aby umo­
żliwić zwiedzanie pracującym, wystawa o= 
zwarta jest nie tylko rano od 10—13, lecz 
także popołudniu od 17—19. W niedziele 
jednorazowo od 10—14.

-  MAŁOP. TOW. OGRODNICZE we 
Lwowie zawiadamia, że w  niedzielę, 5 bm. 
o godz. I7=tej w sali Muzeum Przemysłowe* 
go, ul. Hetmańska 20 odbędzie się odczyt z 
przeźroczami p. T. Ostrowskiego, dypl. on 
crodnika: «Nowe ogródki przydomowe".

przeciwlotniczej
(uderzenie o blachę). Znajdujący się 
na zewnątrz wkładają natychmiast 
maski przeciwgazowe.

W  razie wybuchu groźnego pożaru 
może zostać zarządzony również los 
kalnie alarm p o ż a r o w y .  Sygnałem 
tego alarmu jest dzwon, lub uderzanie 

■ żelazem o szynę.
Po skończonym nalocie i bombardos 

waniu rozpowszechniony zostaje sy* 
gnał „odwołanie alarmu lotniczego". 
Sygnałem odwołania alarmu jest prze* 
rywany dźwięk syren .trwający do 3 
minut. W  tym okresie zaczyna się 
gruntowna likwidacja skutków nalotu 
(odkażanie terenu, usuwanie gruzów, 
naprawa uszkodzonych przewodów 
i t. p.).

W  zasadzie dopuszczalne Jest opus 
szczenię mieszkań po odwołaniu alar* 
mu lotniczego, o ile na terenie bloku, 
w którym się znajdujemy, nie było as 
larmu gazowego. W  przeciwnym wy* 
padku należy czekać na odwołanie as 
larmu gazowego, które zostaje podane 
do wiadomości głosowo; Alarm ga* 
zowy odwołany.

N ie należy pozostawać niepotrzebs 
ni« na ulicach, na których odbywa się 
akcja likwidacji skutków nalotu.

Pamiętać, że pogotowie GPL. trwa 
w dalszym ciągu!

N a  wczorajszej rozprawie Lerski 
szczegółowo przedstawił przebieg 
napadu, obalając wątpliwości; co do 
udziału w  tym napadzie osk. Kor* 
nąsa. Jedirym z drastycznych mo* 
mentów zeznań Perskiego było os 
świadczenie, że Komas zagroził 
przed rozprawą na korytarzu sądo* 
wym , że jeżeli zostanie skazany na 
6 miesięcy więzienia, to Lerski i je­
go towarzysze zostaną przez niego 
skazani na 6 miesięcy szpitala.

Rozprawę odroczono do 26 lutego 
w celu wezwania dodatkowych 
świadków.

ROŻNE
-  ZWIĄZEK POPIERANIA TURY= 

STYKI M. LWOWA urządza 5 bm. 3-go. 
dzinne zwiedzanie miasta wedle programu: 
Baszta Prochowa, Fortyfikacje Klasztoru 
OO. Bernardynów, Arsenały miejski i kró­
lewski, Baszta w podziemiach przy ul. So­
bieskiego, Wystawa obrazów Matejki. — 
Koszt udziału w wycieczce 20 gr. Wstęp, na 
wystawę 20 gr. Zbiórka w lokalu Zw. Pop. 
Turystyki, Kilińskiego 4 o 11-tej

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 4 dó 10 lutego 1939:

Augensterna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina. Zniesienie. 
Dewechcgo, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
•ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul; Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajctar.owicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83, — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul Królowej Jad= 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberiandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i  Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, uL Sw. Zofii 26. — 
Stenela, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2. — Zuckermana, ul. Piłsud­
skiego 14.

N IE  ZAPOM INAJ O TY C H , KTÓRYM  
ZABRAKŁO PRACY I  CHLEBA

Sw. Błeżej i św. Agata
(a) Dzień wczorajszy poświęcony 

był św. Błażejowi, którego w  daw* 
nej Polsce uważano za patrona, nio­
sącego ulgę chorym na gardło. — 
W  tym dniu święcono w  kościo* 
łach jabłka, których następnie uży* 
wano jako lekarstwa na ból gardła. 
W  niektórych miejscowościach no* 
sili po domach organiści święcone 
jabłka i zbierali za nie datki. Tu i 
ówdzie zamiast jabłek święcono ma­
łe świeczki, tzw. błażejki, którymi 
okrążano gardła chorych. R ey z Na* 
głowic mówił o tych wierzeniach: 
„Drudzy lepak błażejki ony osobie 
koło gardła wieszali, a ochrapieliny 
i inne gardłowe niemocy sobie tym 
leczyli'*.

Dzień 5 lutego poświęcony był ja* 
ko patronce św. Agacie. Święcono 
w  tym dniu w  kościołach chleb, sól 
i wodę, które to  środki m iały być 
skuteczną ochroną przed ogniem i 
w  czasie pożaru powszechnie ich u« 
żvwano. Staropolskie przysłowie gło 
siło:

— „Sól św. Agaty ' - - - -
broni od ognia chaty*. '
Święcono też po kościołach kart­

ki, zawierające prośbę do św . Aga* 
ty, aby chroniła, które następnie za* 
wieszano w  chatach. Soli tej święco* 
nej używano również przy kopaniu 
studni oraz przy jej czyszczeniu 
w  wilie św. Tana. Kochowski w w ier  
szu: „W otywa św. Agacie, od  ognia 
uprzywilejowanej patronce*', wspo­
mina:
— „pod imieniem onej chleb świę* 

eony
z . wiarą wieszając, oddam cześć 

Agacie
Świętej, w  mej chacie**...

Z  ża ło b n e j k a r ty
W  dniu 1 bm. zmarł we Lwowie 

śp. Mieczysław Piotrowski, student 
Politechniki Lwowskiej, Kierownik 
Referatu W . F. i P. W . przy Komen 
dzie Okręgu Lwowskiego Związku 
Młodej Polski, Dowódca Oddziału 
Z. M . P. Lwów 1 i b. adiutant I*go 
Lwowskiego Pułku Legii Zaolziań* 
skiej.

W yprowadzenie zwłok nastąpi 
w  dniu 4 bm. o  godz. 14-tej z  kapli* 
cy Dom u Inwalidów na Kleparowie 
na cmentarz Janowski.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka= 
Ja przy ul. Boutlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do kló= 
rego należą dzielnice; I, IV, V  i  VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i  17—20, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon= 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ= 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-łej, w niedzielę 
od 10=tej do 13=tei
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Dzień Polaka zagranicą
Pod protektoratem Pana Prezyden* 

la Prof. D la Ignacego Mościckiego, 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego* 
Rydza i Prymasa Polski Ks. Kardyna* 
ła Dra Augusta Hlonda odbędzie się 
w niedzielę 5 bm. „Dzień Polaka za* 
;ranicą“. Staraniem lwowskiego okrę* 
gu Tow. Pomocy Polonii Zagranicznej 
odbędzie się w dniu tym o godzinie 
),30 uroczyste nabożeństwo w koście* 
!e 0 0 .  Dominikanów. Nabożeństwo 
odprawią Księża rodacy z U . S. A., a 
kazanie okolicznościowe wygłosi Ks. 
Dr. Michał Białowąs. czasie nabo* 
żeństwa Mszę Hubera wykona chór 
Cccyliański pod batutą A dam a Smo* 
leńskiego. O godzinie l8=ej w sali Ra* 
dy Miejskiej odbędzie się uroczysta 
Akademia, którą zagai dyr. inż. Bene* 
dyktowjcz prezes Tow. Polonii zagra* 
nicą. Udział w Akademii wezmą pp.: 
Popowiczówna, Helena Bruchnalska, 
Wanda Mattauszówna, oraz chór 
Tow. „Bard“. N a Akademii rodak 
nasz z Litwy wygłosi referat p. t. 
„łączność Polonii z Macierzą i istota 
poznania Ojczyzny11. Wstęp na Aka* 
demie wolny.

Wznowienie wykładów
na U. J. K.

Jak się dowiadujemy — w dniu dzi* 
iiejszym podjęte zostaną wykłady na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza. Wy* 
kłady były — jak wiadomo — zawie* 
szone przez kilka dni, z powodu awans 
tur studenckich na terenie uczelni.

Mianowania w sądownictwie
Pan Prezydent Rzeczypospolitej mia 

nowa! asesorów; W itolda Lekwarskie* 
go, sędzią Sądu Grodzkiego w Tłu* 
stem; Jerzego Korolewicza, sędzią Są* 
du Grodzkiego w Podhajcach; Micha* 
ła C.hanika, sędzią Sądu Grodzkiego 
w Glinianach; Ottona Moryca, sędzią 
Sądu Grodzkiego w Ciechanowie i 
egzaminowanego aplikanta Juliusza 
Lepiankiewicza, asesorem Okręgu Są* 
du Apelacyjnego w Warszawie.

donOLUEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Ks. Sapiehą Andrzej, wl. dóbr — Zora* 

wice. Saleski Michał, dyr. Fund. — Mysz* 
kowce. Hr. Przeździecki Antoni, wł. dóbr 
Policzna. Krausse Edward, przemysł. — Lu* 
blin. Kamiński Stanisław, kupiec — War­
szawa- I'Ir. Wodzicki Ludwik, inż. — Lu­
bień Wielki. Wartanowicz Stanisława, zie­
mianka — Dźwiniacz. Lewicki Józef, dyr. 
kopalni — Borysław. Dr Bielecki Ignacy, le­
karz — Rymanów. Młodccki Józef, wl. dóbr
— Królowy Most. Dr Budrewicz Zygmunt, 
adwokat — Warszawa. Ukrzycki Wincenty, 
inż. — Poznań. HanuSiak Tadeusz, prof. 
ąimnaz. — Wadowice. Engelhard Edward, 
dyr. — Borysław. Gołębiowski Jacek, inż.
— Niewiadów. Grunberg Gustawa, wl. 
jiura handl. — Warszawa. Kowalska Kor* 
ncj.i, żona inżyniera — Warszawa. Dr Klin* 
-et Kurt, przemysł. — Katowice. Górecki 
Piotr, dyr. P. R. — Warszawa. Lucka Zofia, 
wł. dóbr — Sarny. Bieńkowski Stefan, 
admin. dóbr — Martynów Wiel. Kurzaw* 
•ki Stanisław, dyr. — Rzeszów. Zieliński 
Jan, kapitan KOP. — Sarny. D r Geldwertii 
tan. adwokat — Kraków. Sepall Natan, 
przemysł. — Kraków Szulberg Mozes, ku- 
,!ftc _  Warszawa. Zawadzki Zygmunt, wl. 
óJbr — faworów. Mlynarczykówna Maria, 
urzedn. KOP. — Sarny. Dr Zacharski Jan, 
iptekarz — Brzozów. Makowski Zygmunt, 
wł. dóbr — Zabłotce- Dr Beki Jan, lekąrz 
pow. — Kopyczyńce. Weintraub Maks, 
przemysł, naft. — Drohobycz. Becher Ja­
nusz, adwokat — Stryj. Zakrzewski Michał, 
inż. — Poznań. Fedorowicz Jan. wł. dóbr
— maj. Kamionki. Ferszt Mieczysław, ku­
piec — Warszawa. Woźniak Edward, urzęd. 
pryw. —- Kraków. Pluciński Edmund, urz.
— - Dubno. Krasaomowiec Sergiusz, wł. dóbr
— - Krzemieniec. Dr Lindenbaum Aleksan­
der. adwokat —• Kraków. Czapnik Michał, 
nrzemysł. Warszawa. Mazur Mojżesz, 
kupiec —- Łódź. Hullej Jerzy, poruczn. — 
Wilno. Szenbrod Maurycy, kupiec •— War*

. ZWRACA SIĘ UWAGĘ na ogłoszenie 
firmy Schleier, Lwów, Legionów 35, która 
daje obecnie możność nabycia obuwia 
pierwszorzędnego po znacznie zniżonych 
cenach.. Chodzi bowiem o to , że z powodu 
przebudowy portalu, mającej nastąpić w 
naibiiższym czasie, firma Schleier postano* 
wita zmniejszyć swój skład przez wysprze- 
dar.ie większych partyj obuwia, po cenach 
bardzo zniżonych.

Konkurs na n a jle p ie j z o rg a n izo w a n y
dom

Lwowski Obwód Miejski LOPP, chcąc za­
interesować ogół społeczeństwa tak ważną 
dziedziną, jaką jest obrona przeciwlotniczo- 
gazowa, organizuje „Konkurs na najlepiej 
zorganizowany dom".

W  skład jury konkursu wchodzą przed* 
stąwiciele władz wojsk.. Zarządu miejsfc. i 
Lw. Obw. miej. LOPP. Główny nacisk przy 
ocenie bloków położony będzie na stan or» 
ganizacyjny przygotowań, pouczenie orga* 
nów o dążących na nich obowiązkach i u- 
świadomienie mieszkańców.

Dziesięć najlepiej zorganizowanych do­
mów (bloków) otrzyma nast. nagrody:

Nagroda I.: 1 maska przeciwgazowa poi* 
ska z nowoczesnym pochłaniaczem, wzór 
C2 dla komendanta, opl. bloku. 1 maska 
przeciwgazowa polska z nowoczensym po* 
chłaniaczem, wzór C2 dla zastępcy konien* 
dania opl. bloku. 3 maski przeciwgazowe 
polskie z nowoczesnym pochłaniaczem, 
wzór C2 dla organu san.-rat. bloku. 1 kom­
pletna apteczka dla schronu wzgl. pomiesz­
czenia zabezpieczającego ogólnego. 15 pa­
kietów indywidualnych przeciwiperytowych 
dfa organów bloków. — Dyplom.

Nagroda II.: 1 maska przeciwgazowa poi* 
ska z  nowoczesnym pochłaniaczem, wzór 
C2 dla komendanta opl. bloku. 2 maski 
przeciwgazowe polskie z nowoczesnym po* 
chłaniaczem, wzór Ć2 dla organu rat.*san. 
bloku. 1 apteczka kompletna dla schronu 
względnie pomieszczenia zabezpieczającego 
ogólnego. 15 pakietów indywidualnych prze- 
ciwiperytowych dla organów bloków — 
Dyplom.

Mania zamachów samobójczych
p r z y b ie r a . . .

(a) Kronika Pogotowia Ratunkowego 
notuje w ostatnim c?a$je szereg wy* 
padków zamachów samobójczych, któ* 
rych liczba wzrasta. W  dniu wczoraj* 
szym Pogotowie Ratunkowe udzieliło 
pierwszej pomocy trzem kobietom, 
które przedsiębrały ucieczkę od życia. 
O porze południowej zamieszkała 
przy ul. Leszczyńskiego 6, 60*Ietnia A* 
łeksandra Peczeryk, żona dozorcy, u* 
siłowała otruć się spirytusem denatu* 
powanym. Powodem targnięcia się na 
życie były niesnaski rodzinne.

W  oryginalny sposób usiłowała 
pozbawić się życia prze? zaczadzenie, 
zamieszkała przy ul. Rozwadowskiego

Wypadki samochodowe
(a) W dniu wczorajszym po polu* 

dniu samochód nr. 1455, stanowiący 
własność dra Białkowskiego, prowa* 
dzony przez szofera Jakuba Polnego 
(ul. Orzeszkowej 5), w pewnym mo* 
mencie najechał na chodnik, a odbija* 
jąc się o drzewo, rosnące przy chód* 
niku, potrącił przechodzącą chodni* 
kiem Marię Kaniowską, studentkę U. 
J. K. Anielę Karmazyn, obie zamie* 
szkałc przy ul. Listopada 75. Pierwsza 
z nich doznała cięższej kontuzji, druga 
lżejsęej. Kaniowska uległa ciężkiemu 
potłuczeniu głowy i w stanie nieprzy*

Dodatkowy pociąg
na Marsz Szlakiem II Brygady

Dyrekcja kolejowa we Lwowie zawiada* 
mia, że w związku z marszem narciarskim 
Szlakiem Huculskim II. Brygady Legionów 
Polskich uruchomiony będzie w niedzielę, 
5 lutego br. dodatkowy pociąg osobowy Nr. 
3115 ze Stanisławową do Worochty (Stani­
sławów odjazd g. 6.30, Worochia przyjazd 
g. 9.13), oraz z powrotem _pociąg Nr. 3114 
(Worochta odjazd g. 17.37, Stanisławów 
przyjazd g. 20.03).

Kalendarzyk karnawałowy:
4. H. REPREZENTACYJNY RAUT LE* 

GIONOWO-PEOWIACKI w salonach Wo* 
jewództwa.

4. II. DANCING-BRIDGE Rodziny Sie­
rocej w salach Kasyna Ljt. Art

4. II. ZABAWA TANECZNA Kola L. O. 
P .P. urzędu. Ubcsp. Społ. w salach przy 
ul. Japońskiej 9.

4. II. ATRAKCYJNY WIECZÓR WAL­
CA urządza Międzyszk. Komitet Kół Rodź, 
gimnazjów kupieckich państw, i  TSH. na 
Strzelnicy.

4. n .  ZABAWA POL. CZERWONEGO 
KRZYŻA w salach Pol. Tow, Pedagogicz­
nego, uL Zimorowicza 17. »

7. n .  ZA B A W A  M ORSKA Ligi M. i  K. 
w  salach Kasyna Iat-A rt,

Nagroda III. I maska przeciwgazową pol­
ska z nowoczesnym pochłaniaczem, wzór 
C2 dla komendanta opl. bloku. 1 kompletna 
apteczka dla schronu względnie pomieszcze­
nia zabezpieczającego ogólnego. 15 pakie. 
tów indywidualnych przeciwiperytowych 
dla organów bloków. 100 arkuszy czarnego 
papieru do zasłaniania okien. —- Dyplom.

Nagrody IV. do VI.: 1 maska przeciwga­
zowa polska z nowoczesnym pochłaniaczem, 
wzór C2 dla komend. opl. bloku. I komplet 
wyposażenia schronu względnie pomiesz­
czenia zabezpieczającego ogólnego (aptecz* 
ka, materiały do uszczelniania, tampony, za­
stępcze światła, środki niszczące gazy). 10 
pakietów indywidua Iny cli przeciwiperyto­
wych dla organów bloków. — Dyplomy.

Nagrody VII. do 'X .: I maska przeciwga­
zowa polska z nowoczesnym pochłaniaczem, 
wzór C2 dla komendanta bloku. 20 pakie* 
tów indywidualnych przeciwiperytowych 
dla organów bloków. 100 arkuszy czarnego 
papieru do zaganiania okien. — Dyplomy.

Zgłoszenia do konkursu przyjmowane bę­
dą do 10 bm. na specjalnych drukach, któ* 
re bezpłatnie otrzymać można w biurze Lw. 
Obwodu mie.isk. LOPP., Akademicka 24. I. 
p. od 9—13*tej i  od 17—19-tej.

U w a g a :  Ze względu na potrzebny czas 
do opracowania przez komendanta opl. 
bloku arkusza zgłoszeniowego, wskazanem 
jest bezzwłoczne zgłoszenie się w biurze 
Lw. Obwodu mtćjsk. LOPP. celem podjęcia 
tychże.

34, Anna Oziębłowska, która w tym 
cęju ząpąlila w  mieszkaniu świecę 
dymną. W ynik działania świecy dym* 
nej był ten, iż wymieniona rzeczywi* 
ście uległa zaczadzeniu i przewiezioną 
została do szpitala powszechnego. Po* 
wód w tym wypadku nieznany.

Wieczorem notowano zamach sa* 
mobójczy przy ul. Pierackiego 56, 
gdzie 52=letnia Maria Gawlikowska, 
skutkiem długotrwałej choroby popa* 
dła w rozstrój nerwowy i po sprzeczce 
z njężem usiłowała otruć się lysolem. 
Pogotowie przewiozło ją do szpitala 
powszechnego.

tomnym przewiezioną została do szpi* 
tala powszechnego. Jadąca samocho* 
dem W anda Polna (ul. Orzeszkowej 
5) doznała lekkiego uszkodzenia ciała. 
Wyrażamy pewne zdziwienie, iż szo* 
fer, który urządza sobie satnochodo* 
we harce po chodniku i wprowadza 
Swą ofjarę na salę szpitalną, z miejsca 
nie został aresztowany!...

Szofer autodorożki nr. 26.894 naje* 
chał po północy na ul. Sykstuskiej na 
dorożkę konną Alfreda Blumenfelda, 
którą w znacznej mierze uszkodził. 
W ypadku w ludziach nic było.

Z ę  srebrn ego  e k ra n u„mmiii"
(EU R OPA)

„Tyranem" zapoczątkował Conrad Veidt 
serię filmów, które ma nakręcić wc Francji. 
Obok słynnego tragika występuje w nim 
Sessue Hayakąwa. Niegdyś oba te nazwi* 
ska były jednym z najsilniejszych magnes 
sów dla kinowej publiczności. Dzisiaj przy­
bladła sława artystów, których styl — de­
moniczny V«-idta i patetyczny Japończyka — 
różni się zasadniczo od bezpośredniowości 
aktorów francu^tjch j  amerykańskich.

Film przedstawia fantastyczne dzieje wy­
prawy do nieznanych okolic, w poszukiwa­
niu nafty i  kruszczów. Reżysćria bardzo 
zręcznie wydobyła ciężki, przygnębiający 
nastrój, ciążący nad całą akcją. (O)

Watne dla eksporterów 
do Hiszpanii

W  związku z oczekiwaną możliwo* 
ścią podjęcia uregulowanych obrotów 
handlowych z Hiszpanią, pozostającą 
pod władzą gen. Franco, Izba Przemy* 
slowosHandlowa we Lwowie prosi fir* 
my zainteresowane, o  możliwie natych 
miastowe osobiste, względnie pisemne 
porozumienie się z biurem Izby.

Z  s a l i  k o n certo w e j

P aw eł Kowalew
IPB&nSstn

Paweł Kowalew okazał się rasowym mu­
zykiem - pianistą wysokiej klasy. Interpreła, 
cją Bach-Busoniego „Toccaty organowej" 
C*dur porwał i zaimponował. Wykonał ją, 
nie tylko że wzorowo pod względem stylu, 
ale przede wszystkim samo podejście do te­
go dzieła poważnie przemyślane i odtwo* 
rzone prawdziwie organowo, posiadało cha­
rakter monumentalny. Tak pięknie i  intere­
sująco odtworzonego Bacha naprawdę nie 
często można usłyszeć.

Pianista, podobno uczeń znak, polsk. wir­
tuoza Lalcwicza — jest świetnym i fasCy* 
nującym technikiem, a ponadto gra jego po* 
siada wyjątkowo dużą wytwomość i sub­
telność. Uderzenie pewne i  zdecydowane, 
bogate we wszystkie odcienie, każda fraza 
szlachetnie ujęta, kantylena śpiewna i  mięk­
ka, czasem wprost czarowna. Pasaże perli­
ste i zwiewne. — Wykonując z dużą finezją 
arcydzieła Chopina — uzyskał sukces 
pierwszorzędny. Artysta wyczuł doskonale 
subtelne nastroje oraz głęboki smętek du­
szy naszego wielkiego twórcy — znakomicie 
uchwycił również czarowna poezję dzieł 
Chopina. Wytworna interpretacja ,^atca- 
rolli" a zwłaszcza „Scherza Cis*mol“ wyka­
zała istotnie niezwykle zalety odtwórcze te* 
go sympatycznego pianisty. Podobnie trzy 
„Etiudy" wykonane kapitalnie wywołały 
jaknajlepsze wrażenie.

W drugiej części programu Ravel, Scria- 
bin j Liszt, zwłaszcza ten ostatni znalazł w 
p, Kowalowie nadzwyczajnego wprost wy­
konawcę.

Świetny pianista oklaskiwany był gorąco, 
a niezwykła jego sztuka i kultura artysty* 
czna pozyskała mu we Lwowie nie tylko 
szczere uznanie, a!e także i serdecznych 
przyjaciół. J. WEŁESZCZUK

KiłCHIKfl WYPADKÓW
(a) Skutkiem przedwczesnego zat* 

kania pieca zaczadzeniu uległy: Ma* 
ria Brańków, licząca 31 lat, zamiesz* 
kala przy ul. W igury 1. 19, Ewa So­
bota i dziecko nieznanego nazwiska. 
W  nieprzytomnym stanie pierwsza 
z nich przewiezioną została do szpi> 
tala powszechnego.

Z Zakładu dla umysłowo cho* 
rvch w Kulparkowie zbiegł wczoraj 
umysłowo chory Piotr Czom y, li* 
czący 57 lat, który przebywał tam 
od  trzech lat.

O zagadkowym wydaleniu się 
s  domu przed trzema dniami Toma­
sza Pusia, liczącego 50 lat, funkcjo* 
nariusza M . K. E., zamieszkałego w 
Kulparkowie, doniósł syn jego W oj 
ciech. Puś po podjęciu poborów i 
zejściu ze służby o godz. l6*tej, nie 
powrócił do domu.

Nieznani sprawcy dokonali wczo* 
rajszej nocy włamania do sklepu 
mączncgo Bernarda Schmidta przy 
ul. Strzeleckiej S, gdzie rozpruli ka­
sę ogniotrwałą, zabierając z niej oko­
ło  40 zł. w  bilonie. N ie opłacił się 
kąsiarzom zarówno trud, jak i  ryzy* 
ko przestępczej roboty. — Po wyła* 
maniu zamku w  drzwiach nieznany 
sprawca włamał się wczoraj do mie­
szkania Heleny Kotuskiej (ul. Ły* 
czakowska 16), gdzie skradł futro 
damskie i trzy flaszki wina.

Policja przytrzymała wczoraj W io  
dzimierza Haufta (ul. Zamarstynow* 
ska 150), poszukiwanego przez O* 
kręgowy Sąd kam y celem odbycia 
kary 7-miesięcznego więzienia.

W iejska dziewoja z Bryniec Cer* 
kiewnych, Katarzyna Hahluk, w  cza 
sie służby przy ul. Sapiehy 43, za* 
warła znajomość z niejakim Tanem 
Rzodkiewiczem, pozostającym bez 
zajęcia. W ielkomiejski frant wyko* 
rzystał naiwność Kasi i pod przyrze­
czeniem małżeństwa wyłudził od niej 
790 zł. w  gotówce, pierzynę i gardę* 
robę i więcej się nie pokazał. Kasia 
po doznanym zawodzie wyjechała 
na wieś i skierowała wczoraj donie* 
sienie przeciw Rzodkieiwiczowi do 
Komisariatu P. P.

Z  KOŃCEM MIESIĄCA NALEŻY 
SPRAWDZIĆ. CZY NIE ZALEGAMY 

Z  DANINĄ NA RZECZ POMOCY 
ZIMOWEJ BEZROBOTNYM
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W olne pfccM  le ka rs lie
Biuro Pracy przy Okręgowej Izb<e

Pojedgnek t a w  ńskiego ze St«n szeu skin
Lekarskiej we Lwowie zawiadamia, że 
są do objęcia następujące wolne pła* 
cówki lekarskie:

1. Dyrektora szpitala powsz. w No» 
wym Targu (8 st. służb., do dnia 25 
b. m.).

2. Dyrektora sanatorium „Dom zdro 
wia akad. żyd.“ w W orochde (4 lata 
praktyki szpitalnej, w tym 2 lata spec, 
fizjologii, do dnia 15 lutego b. r.).

3. 12 stanowisk lekarza domowego 
Ubezp. Spoi, w Lublinie, 1 laryngolog 
ga i fizjologa Ubezp. Spoi, w Lubli* 
ni«, 2 stanowiska lekarza dom. Ubezp. 
Społ. we Lwowie i 2 stanowiska lęka*

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 3 lutego

Dewizy: Belgia S9.62, Berlin 213.07, 
Gdiańsik 100.25, Amsterdam 286.32, Kopen­
haga 111.03, Londyn 24.88, N. Jork czek 
551 1/8, kabel 531 3/8. Oslo 124.82, Paryż 
14.07, Praga 18.16, Sztokholm 128.17, Zu* 
.•ycłt 119.85, Mediolan 27.92, Helsinki 10.97, 
Montreal 527 1/4.

Tendencja niejednolita.
Waluty: Belgi belg. 89.62, dolary amer. 

529 1/2, doi. kanad. 525, flor. hol. 286.32, 
'ranki franc. 14.07, fr szwajc. 119.85, funty 
mg. 24.88, gnid gd. 100 25. korony duńskie 
111.03, kor. norw. 124.82, kor. szw. 128.17, 
iry  w t 16.60. marki fińskie 10.97, marki 
dem. srebrne 75.00.

Papiery: 4 i  pół wewnętrzna 65.38, 3 inw.
I era. nie notowana, serie 91.13, 2 em. 86.75, 
serie 92.50, 5 konwers. 70.75, 5 kolejowa 
67.00. 4 premj. dolarowa 42.50, 4 konsolidac. 
66.50. 66.25. ost. setki, 66.25 drobne.

Akeje; Bank Polski 132.50, Handlowy 
5600, Cukier 35.00, Węgiel 34.25, 34.50, 
Lilpop 92.00, Modrzejów 19.00, NorbPn 
102.00. Ostrowiec 68.50, Starachowice 53.00, 
52.75, 53.25.

Tendencja nieco mocniejsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 3. 2. N. Jork 467.78, Paryż 176.96, 
Mediolan 88.93. Belgia 27.69 3/4, Zurvch 
•0.72 1/4, Amsterdam 868 7/8, Oslo 19.90 3/8, 
Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.40, Berlin 
11.65 1/4.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 3. 2. N. Jork 37.83, Londyn 176.96.
Paryż, 3. 2. N. Jork 57.83, Londyn 176.96, , 

Mediolan 199.10, Belgia 639, Zurych 854, I 
Amsterdam 2036 1/2, Berlin 1519.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 3 2. N. Jork 442 7/8, Londyn 

20.72 1/8. Paryż 11.71, Mediolan 23.30, Bel- 
aia 74.82 1/2, Amsterdam 238.50, Oslo 
! 04.10, Kopenhaga 92.50, Sztokholm 106.80, 
Praga 15.15, Berlin 177.80.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 3 lutego

Pszenica obrót 419 ton, tend. chwiejna, 
żyto 400, tend. 1. zniżk., jęczmień 385, tend.
1. zniżk., owies 30. tend. 1. zniżk.

■Obroty ogólne 2.553 ton.
G IE ŁD A  PIEN IĘŻN A

Obroty: Chybie 86. Notowano: Browary 
52 w płaceniu, Chodorów 91 do 92, Oikos 
57 do 58.

rza spec, Ubezp. Spoi, we Lwowie, 
ordynata oddz. chir. szpitala Ubezp. 
Społ. we Lwowie, lekarza domowego 
Ubezp. Społ. we Lwowie.

4. 14 placówek lekarza okr. i ośr 
zdrowia na terenie województwa po- 
leskiego (250—400 zł. miesięcznie).

5. Ordynatora chirurga i kierownika 
szpitala Ubezp. Społ, w  Ostrowcu 
Świętokrzyskim.

Bliższych informacyj udziela sekre 
tariat Biura Pracy, ul. M. Konopnic­
kiej 1. 3 od godz. 19—20, tel. 232*30.

Spichrze zbożowe a 0. P. L.
W  Niemczech ukazało się rozporzą* 

dzenie .ministerstwa rolnictwa w spra* 
wie budowy śpichrzów pod kątem wis 
dzenia O.P.L.

Budowle te pod względem wyglądu 
zewnętrznego powinny się jak nap 
mniej różnić od pozostałych. Pojem* 
ność zaadniczo 5.000 ton, niedopusz­
czalne przekroczenie 10.000 ton. Po­
krycie dachu spadziste i ciemne, bu­
dowle wieżowe nie wskazane. Ściany 
zewnętrzne należy liczyć na parcie 
wiatru oraz na dodatkowe obciążenie 
500 kg/m*, grubość ścian min 12 cm 
Dla mniejszych budowli o pojemności 
do 1.000 ton dopuszcza się pod pew­
nymi warunkami konstrukcje dacho 
wą drewnianą.

Nowy urzędowy skrót 
korony czeskiej

Prasa czesko* słowacka donosi, że 
został wprowadzony nowy urzędowy 
skrót dla oznaczenia jednostki mone­
tarnej w Czechosłowacji, t. j. korony. 
Zamiast dotychczasowego skrótu Kc 
(Słowacy używają skrótu Kcs) wpro* 
wadzony został jednolity skrót „I<

Pofesżemy polskie Ssnserwi 
na wrstamle w Htwyra lorku

W tych dniach odchodzą z Gdyni 
do Nowego Yorku transporty prób o* 
górków w puszkach, konserw rybnych 
(szproty, skumbrie, byczki i  t. p.), so* 
ków i grzybów szuszonych, wraz z in* 
nymi eksponatami na wystawę świato* 
wą.

Przemyśl konserwowy posiadać be* 
dzie osobne stoisko w dziale rolnym 
pawilonu polskiego.

Wpływy i  opłat cC maki 
i kaszy przekroczyły 20 miln. z!

Wpływy, jakie osiągnął Skarb Pań­
stwa z opłat od mąki i kaszy po dzień 
20 stycznia b. r., przekroczyły 20 miln. 
złotych.

na 1.000
W Warszawie odbyły się w niedzielę za* 

wody lekkoatletyczne panów o mistrzostwo 
okręgu warszawskiego. Na pierwszy plan w 
rozegranych konkurencjach wysunęły się 
dwa interesujące pojedynki na 1000 m. i na 
3 kim. W pierwszym biegu spotkali się Sta­
niszewski, Kusociński, Libera i Mulak. Bieg 
był wyjątkowo ciekawy. — Początkowo na 
pierwszych trzech okrążeniach (okrążenie 
wynosi niewiele ponad 200 m.) prowadzenie 
zmienia się co chwila. Później na czoło wy­
suwa się Staniszewski, którego atakuje bez­
skutecznie Kusociński. Na ostatnim wirażu 
Staniszewski finiszuje, odrywa się od Kuso* 
cińskiego i wygrywa bieg. Finisz Kusociń* 
skiego nie zmienił sytuacji. Wyniki techni-

MECZ ŁYŻWIARSKI W JEŹDZIE 
FIGUROWEJ POLSKA—ŁOTWA

W dniu 11 i 12 bm. rozegrany zostanie na 
lodowisku WTL. w Dolinie Szwajcarskiej 
międzypaństwowy mecz łyżwiarski w jeż* 
dzie figurowej Polska—Łotwa. Drużyna ło­
tewska wystąpi w składzie: •

panie: Dzeguze Alise, Zukor»Froehlich, 
panowie: Ziverts Janis, Viln;eks Valdis, 
pary: Schwarz—Geschel, E. Jansons—

F. Jansons.
Skład drużyny polskiej ustalony zostanie 

dopiero po mistrzostwach Polski, w dniu 
10-go b. m.

28 PAŃSTW WALCZY W R. 1939 
O PUCHAR DAVISA

W tych dniach nastąpiło zamknięcie zgło­
szeń do tegorocznych rozgrywek o puchar 
Davisa. Komitet pucharowy otrzyma! 2S 
zgłoszeń, w tym 20 ze strony europejskiej. 
W grupie europejskiej walczyć będą nasię, 
puiące państwa:

Belgia, Chiny, Dania, Niemcy. Francja, 
Anglia,, Indie angielskie. Irlandia, W ochy, 
Jugosławia, Monaco, N. Zelandia, Holan* 
dia, Norwegia, Polska, Rumunia. Szwecja, 
Szwajcaria, Czechosłowacja i Węgry.

W grupie amerykańskiej spotkają się:
Brazylia, Japonia, Kanada, Kuba, Mek-' 

syk, Filipiny, Australia oraz obrońca pucha*' 
• u St. -Zjednoczone.

NAGRODY DLA ZAWODNIKÓW 
NARCIARSKICH FIS

Komitet organizacyjny zawodów FIS 
przygotował nagrody dla zawodników nar­
ciarskich mistrzostw świata w. Zakopanem.

Komisja reprezentacyjna zawodów FIS za­
decydowała nagrody w formie trwałych 
dzieł sztuki, a kierując się istnieiącą iLezę-- 
śc-iowo obowiązującą tradycją, posiano wiła 
ie wykonać w srebrze, brązie, miedzi i in* 
nych metalach. Wszystkie nagrody na tego­
rocznych zawodach FIS, odbiegając od sza* 
blonów i form nadawanych' tego rodzaju: 
przedmiotom, mającym symbolizować zwy­
cięstwo. jako dzieła sztuki w wysokiej kli- 
sje i trwalej wartości, reprezentować będą 
godnie polski przemysł artystyczny za gra­
nicą. Z  pośród licznych nagród na pierw* 
szy plan wybijają się nagrody honorowe: 
Pana Prezyd. prof. I. Mościckiego „Mistrz 
świata" w brązie, dłuta Fr. Kalfasa; gene* 
rolnego inspektora sił zbrojnych — srebrny 
puchar, proj. prof. Grunwalda; prezesa Ra­
dy Ministrów — taca ręcznie kuta w miedzi 
z herbami miast, proj. prof. Grunwalda; mi* 
nistra spr. zagr. — „Narciarz", rzeźba w 
brązie dłuta Kasprzyckiego; ministra spraw 
wojsk. — husarz w brązie, dłuta Rapapor- 
ta; ministra skarbu — ..Skoczek", proj. Kai-

m etrów
czne; 1J Staniszewski (Syrena) 2:43. 2) Ku 
socińskj (Warszawianka) 2:44.9, 3) Liber.. 
(Warszawianka), 4) Mulak (Skra) 2:49.2.

W biegu na 3000 m doszło do ciekawego 
pojedynku między Hermanem a Wirkustm 
Na starcie stanęło ponad 25 zawodników. 
Przez pierwszą połowę prowadzi Herman 
Wirkus znajduje się o 50 m. w tyle za czo­
łówką. Na 7-mym okrążeniu Wirkus docho 
dzi do czoła, a nawet przez krótki czas pro 
wadzi. Na ostatnim okrążeniu Wirkus je-t 
wyraźnie zmęczony, Herman mija go wię 
lekko i wygrywa bieg nieznacznie Wyniki 
1) Herman (Polonia) 9:16.2, 2) Wirku- 
(Warszawianka) 9:17, 3) Gałuszko (Orze') 
9:27.2.

łasa ministra WR. i  OP. — misa kuta ,- 
miedzi ze znakami zod'aku, proj Grunwa' 
da; ministra przem. i handlu — „Narciarze' 
brąz, dłuta Sikory: ministra poczt i tel. — 
rzeźba w miedzi Kalfasa; ministra Matu 
szewskiego — srebrny puchar kuty Grun 
walda: naczelnego dyrektora koncernu IKC 
Mariana Dąbrowskiego — srebrny puchar 
kuty, prof. Holińskiego; nagroda prezesa 
BGK. — rzeźba w brązie Małety.

Nadto zgłoszone zostały nagrody: preze­
sa PKO., szefa Sztabu Głównego, prezesa 
WKS‘ów, red. M. Dąbrowskiego, P. K. O l. 
I'ZN., biura podróży COOK., prezesa ZHP., 
prezydentów m. Warszawy i Krakowa, dy* 
rektora PUWF., oraz szereg nagród ofiaro­
wanych przez firmy prywatne.

Dalsze nagrody, względnie fundusze na 
nagrody można zgłaszać listownie lub tele­
fonicznie do sekretariatu generalnego FIS., 
Kraków, ul Piłsudskiego 13.

Każda nagroda otrzyma metalową tabli­
czkę z nazwiskiem fundatora.

W SŁAWSKU JEST CZYNNA 
SZKOŁA NARCIARSKA

W Sławsku otwarta jest stała szkoła nar­
ciarska Karpackiego T-wa Narciarzy, pro­
wadzona przez dyplomowanych instrukto, 
rów PZN. Szkoła ta prowadzi trzy działy 
szkolenia: dla początkujących, dorosłych i 
dzieci, dla zaawansowanych, oraz przeszko­
lenia slalomowe i zjazdowe. Zgłoszenia i 
informacje w sekretariacie KTN., Lwów, pl 
B. Prusa 10 codziennie w godzinach od 19 
do 20, oraz na miejscu w Sławsku, hotel tu­
rystyczny LPT.. tel. 11 i w schronisku KTN . 
tel. 2.
NIEMCY. WĘGRY. RUMUNIA I TUGO*

SŁAWIA STARTUJĄ NA MISTRZO­
STWACH ŁYŻWIARSKICH EUROPY 

W ZAKOPANEM
Do mających się odbyć w Zakopanem w 

dniu 4 lutego br. międzynarodowych zawo- 
. dńw łyżwiarskich w jeździe figurowej para­
mi o mistrzostwo Europy zgłoszono do­
tychczas 9 par, w czym: 4 niemieckie, 2 ru* 
muńskie i po jednej węgierskiej, jugosło­
wiańskiej i polskiej. Wśród zgłoszonych na 
czoło wysuwa się mistrzowska para świata 
z Berlina Berbertbaicr oraz wicemistrzow­
ska para świata — rodzeństwo Pausin z 
Wiednia, wreszcie para węgierska Bass- 
Bafcza i nasi mistrzowie rodzeństwo Kału

Po mistrzostwach odbędzie się w dniach 
5 i 6 lutego br. pokaz w jeździe figurowej 
na lodzie; w którym wezmą udział obok par 
biorących udział w mistrzostwach, również 
najlepsi soliści i  solistki z kraju i zagranicy.

A « E « W «  M A S O N

JKÓNIGSMARIć
P R ZE-

W W S K S O
Ł K Ł & ID  A V T O R Y 2 O T m

Po upływie sześciu miesięcy, Karol j 
Jan, odziedziczywszy majątek po ojcu, 
wpadł na kilka tygodni do tego po* 
nurego domu, kolorowy jak zimo* 
rodek. Zajął się przyszłością Filipa, 
w którym nagle obudziły się wielkie 
nadzieje. Przez krótki czas pieścił ma* 
rżenia o niebywałych triumfach w po* 
lach bitewnych, o sławie, dorównują* 
cej sławie brata, o imieniu, które Zofia 
Dorota w  Zelłe usłyszy kiedyś z u* 
śmiechem dumy, a Bernstorff z uczu­
ciem trwogi. Ale górne te nadzieje roz­
wiały się i przyszłość wydała mu się 
czarniejszą niż kiedykolwiek, gdy Ka* 
ro i Jan przedłożył mu swoje zamiary.

— Nie jesteś stworzony do życia, 
które ja prowadzę, Filipie, — oświad* 
czył, wywodząc dalej, że do takiego 
życia trzeba mieć bardziej krzepkie

ciało, a duszę mniej czułą i mniej wra* 
żliwą. Dla Filipa przewidywał naukę 
i książki. Najpierw akademia pana 
Fauberta, potem Oxfórd, a wreszcie 
spokojna kariera. Ale dła Filipa cała 
ta rozmowa znaczyła tyle, że jest nie* 
godny nazwiska rodowego, które no* 
sił, i że chcą go ukryć w jakimś kącie, 
aby nie miał sposobności shańbienia 
go.

W akademii p. Fauberta jednak Filip 
pozbył się swego kompleksu małowar- 
tościowości. N ie wiele mógł się na* 
uczyć od mistrza Fauberta w  sztuce 
dosiadania konia, a choć przeguby je* 
go rąk były cienkie jak u  dziewczęcia, 
odznaczały się gibkością, a siłą do­
równywały stali. N ikt w całej szkole 
nie mógł się z nim mierzyć w szermier* 
ce, a ku wielkiemu swemu zdziwieniu

przekonał się, że książki wcale nie są 
tak nudne, jak sobie to  wyobrażał. 
Przed upływem roku potrafił skando­
wać ody Horacego zupełnie popraw* 
nie. Mógł je także wypisać z pam’ęci 
swym okrągłym, chłopięcym pismem, 
nie popełniając więcej błędów, niż to 
było prawem każdego szlachcica. Ale 
ani nowy i pracowity świat, w którym 
teraz żył, ani samo zdumiewające miej* 
sce, które zajął wśród swych towarzy* 
szy, nie wywarły na niego wrażenia. 
Między nim a  Antonim Crastonem o- 
budziła się i rozkwitła namiętna przy* 
jaźń. Byli rówieśnikami. Anton: jed* 
nak uwielbiał w FiFpie bohatera, pod­
czas gdy Filip czuł dla kolegi bezgra* 
niczną wdzięczność, jeden mógł w nie* 
skończoność słuchać opow'adań o Bre* 
dzie i o Zelle, drugi łagodnie chwytał 
opisy polowań za psami, poprzez ro* 
wy i płoty Essexu, o tym. jak kawał* 
kada jeźdźców wyruszała z domu An­
toniego, o powrotach truchcikiem i 
długich gawędach przed huczącym 
ogniskiem w wielkim hallu. Dzień, 
w którym się nie spotykali, był dniem 
straconym, ale dni takich było mało.
W  poważnych swych dyskusjach zaj­

mowali się bolączkami całego świata. 
Obaj byli wesołego usposobienia i mi* 
łowali muzykę. Antoni obiecywał so*

bie być kiedyś najmądrzejszym amba 
sadorem. Więc dlaczego Filip nie miał 
by mu dorównać? Na tym polu możn. 
było zdobyć wawrzyny równie za­
szczytne. jak na polu bitwy, W  Ox 
ford będą uczęszczali na ten sam wv 
dział, będą dzielili te same kłopoty 
uczyli się tych samych przedmiotów 
Tymczasem mieli akademię pana Fau 
berta, dlug:e spacery w czasie wolnych 
od nauki dni, wśród lasów Highgat 
i łąk Kensingtonu. Nigdy niebo nad 
Filipem n'e było tak pogodne. Witał 
każdy dzień z radością, a żegnał z  żą­
łem. Świat składał się z muzyki i blas 
ków, z czarów i marzeń. Był to dla F 
lipa rok cudowny, a skończył się wła 
śnie tej niedzieli. Filip siedzał z wy 
ciągniętymi nogami, które założył jed 
ną na drugą. Wyglądał bardzo wy­
twornie w najnowszej modv spod 
rfach, obciskających kolana. Ale za- 
chowanie się jego nie miało cech ele­
gancji, bo chłopiec gryzł w zamyśleni- 
koronkowy brzeg swojej chusteczk 
Pan Faubert natomiast zajęty był w 
danej chwili przedwczesnym powro 
tem swego wychowanka.

.— Zrozumiałem, mój paniczu, 
rzekł surowo, — że jego dostojność 
książę Richmondu zaszczycił cię za­
proszeniem na kolację. tC . d. n
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Fabryczny skład

ŁOZEK 
M I R A

wyłącznie u firmy

L. M A TW I1O W SK IEG O
L w ó w ,  t h o r ą i c x y x n y  8

telefon 240-11. 4(

P RZERABIA i POKRYW A

Kołdry - Materace
w jednym dniu

A. PIETRUSZEW SKI-
LWÓ HAL,C A 0. Tel. -1 3 -3 3 -

GRUŹLICA PŁUC
Jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc lóżnlcy dla płci, 
wieku i stanu pociąga boid<o 
wiele o fa r. Przy < walczeniu 
chorób płucnych, bronchitu.

grypy, uporczywego męczącego kasziu itp. 
2608 stosują Pp. Letcarze

.BALSAM TRIKOLAN-AGE"
który ułatw atąc wydz elanie się plwociny, 
usuwa Kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuc e chorego oraz pow ęKsza wagę 
ciała „ ,= =  Do nabycia w aptekach

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy po sk cn 

; gwarantowane ory inały .
C eny n is k ie . W a ru n k i dogodne.

Włodzim erz STELMACH
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa otjazów, ramy karn sze, szyby, lustra. ®

WŁASNEGO WYROBUkcł.ry — materace ■
BIELIZNĘ PCŚJELGWĄ 5

• oleca tirma 3817 jj
M A R IA N  M L E K O ;

o b e c n ie
Lwów. pl. K A AnU L.rY 2, tel.237-72 ■

i i i a i i i i t i i i i i s a i a i i a i a i i . i

Kon etzność budowy 
nowej drogi w Tuczempach
Droga gminna w Tuczeinpath jest 

zwłaszcza w okresie wiosennym i je- 
siennym w rozpaczliwym starne, tak, 
że un emozliwia miejscowej ludności 
stałe połączenie kołowe z miastem, co 
bardzo ujemnie wpływa na bieg życia 
gospodarczego.

Już miejscowy Zarząd O.Z.N kilka 
dni temu zwracał się z prośba do od* 
powicdn ch władz w Tarosławiu o po» 
moc ( nansową i budowlana, tak, aby 
można było rozpocząć budowę drogi 
w nadchodzącym sezonie. Mamy wra­
żenie, że ta troska miejscowego Zarzą­
du O.Z N. zostanie poparta przez od­
powiednie czynn ki w Tarosławiu • 
w przyszłym roku Tuczempy rozpocz* 

ą budowę tej drogi, tak ważnej arte-
gospodarczej.

__________. P / lF N N iK  PDT RKf" n iedziela, dn ia  3 lu tego  1939
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Z e b ra n ie  ges$od in z e  R id  ? O b w o d o w e ! OZJi
W  dniu 30 stycznia b. r. odbyło się 

w sali Rady miej, w Drohobyczu po* 
siedzenie gospodarcze Rady Obwodo­
wej O Z.N. i przedstaw cieli wsi. 
Udział wzięło około 100 osób, w tym 
część rolników nie należących do 
Obozu.

Zebranie zagaił przewodniczący Ob* 
wodu O.Z.N. p. inż. Piotrowski, którv 
po przywitaniu starosty pow. p. E. 
Wehrsteina, delegata szefa Obozu red. 
Ostoji j delegata Okręgu lwowskiego 
O.Z.N. mjr. Domonia oraz zebranych, 
rzucił ogólny szkc  prac OZN-u, prze* 
prowadzonych dotychczas i mających 1 
być przedmiotem najbliższych wysił­
ków. Następnie red. Ostoja wygłosił 
długi i podniosły referat ideologiczny.

Z kolei inspektor Jan W asung w re* 
feracie p. t. „Zarys akcji w celu pod* 
niesienia wsi w  powiecie drohobyc* 
ktm“ przedstawił obszernie program 
prac, które powinny być bezzwłocz* 
nie przeprowadzone na terenie tutej- 
szego powiatu. Referat powyższy spo* 
tkał s:ę z żywym zainteresowaniem i 
uznaniem zebranych.

Po zakończeniu referatu rozwinęła 
się długa dyskusja, w którei wzięli 
udział w szczególności rolnicy. Po dys­
kusji uchwalono rezolucje treści nasię* 
pującej:

1. Zebrani reprezentanci wsi pol­
skich pow. drohobyckiego w dniu 
30 stycznia 1939 r. stwierdzają, że 
tegoroczne nieppł-calnę ceny zboża 
godzą w byt rolnika, że dotychcza­
sowe środki polityki zbożowej oka* 
z^ły sie niewystarczające i zamierzo­
ny cel podniesienia cen zboża nie 
został osiągnięty, jest koniecznym, 
aby wpływy z opłat od maki i kaszy 
zostały użyte na podniesienie cen

Z P r w m w la

Poświęceń e sztandaru Z. P. Z. Z.
Zjednoczenie Polskich Zw ązków 

Zawodowych istnieje na terenie Prze* 
myślą dopiero od roku, niewątpliwie 
jednak może się już poszczyć ć chlub* 
ną działalnością. Ostatnim osiągnię* 
dem, które z uznaniem należy pod­
kreślić, jest ufundowanie sztandaru, 
którego pośw ęcenie odbyło się 2 b.m . 
w sposób niezwykle uroczysty.

Aktu poświęcenia dokonał ks. pra* 
łat Męski. Rodzicami chrzestnymi by­
li: p. prof. Tymińska i inż. Woehanka. 
Po wysłuchaniu Ms?y św., członkowie 
Z.P.Z.Z. udali się w zwartym pOcbo* 
dzie do sali .Gwiazdy". Tutaj w obec* 
ności przedstawicieli władz państwo­
wych, wojskowych, delegacyj przemy* 
skich zrzeszeń i związków oraz licznie 
zgromadzonego świata pracy odbył się 
dalszy program uroczystości.

Do zebranych przemówił prezes 
Z.P.Z.Z. inż. Woehanka. który wska­
zał robotn kom znaczenie, jakie ma dla 
nich posiadanie własnego sztandaru. 
Z kolei zabrał głos wicestarosta mgr. 
Biłogan, życząc organizacji dalszej

KRONIKA WOŁYŃSKA
Zjazd Rady Obwodu 0. Z. N.

(s) W Łuęku pod przewodnictwem 
przewodu czącego Obwodu powiatu 
łuckiego O.Z.N. inż. Smolicza i przy 
współudziale senatora Gedroycia i po­
sła Chmielińskiego odbyło s'ę zebra­
nie członków Rady i przewodniczą* 
cych Oddziałów gminnych i grodzkie­
go Ze sprawozdan a złożonego przez 
inż. Smolicza widać, że Obwód liczy 

gminnych, 1 grodzki. 
180 Kół 2 3.300 człon*

sprawozdaj! przez prze* 
poszczególnych Oddzia­

13 Oddziałów 
skupiających
ków .

Po złożeniu 
wodn-czących

zboża Koniecznym jest poczynienie 
przez Rząd większych zakupów in­
terwencyjnych wprost od rolników.

2. Zebrani wyrażała mniemanie, 
ze dla osiągnięcia pomyślnego roz* 
woju rolnictwa polskiego należy 
wprowadzić na rok 1939/40 system 
cen zboża ustawowo stabilizowa­
nych.

3. Zebrani zdecydowanie przeciw* 
stawiają się wszelkim projektom 
przymusowej organizacji rolniczej w 
gromadach i gminach powiatu, gdyż 
jedynie dobrowolna organizacja mc*

że podnieść kulturalnie i gospodar 
czo wieś polską i uchronić żywio5 
polski przed zmajoryzowaniem ze 
strony Ukraińców.

4. Konieczną jes{ rewizja usta* 
wedawstwa oddłużeniowego dla rol­
nictwa. Zebrani proszą władze 
OZN -u o spowodowanie, aby Rząd 
jak najszybciej odroczył płatności 
ustawowych długów rolniczych i 
przeprowadził konwersię długów 
rolniczych na długoterminowy kre­
dyt niskoprocentowy.
Po uchwaleniu rezolucyj, dłuższe 

przemówienie wygłosił delegat Okrę* 
gu lwowskiego mjr. Domoń. w któ* 
rym zobrazował nurtujące prądy w 
społeczeństwie oraz stanów sko Obo­
zu do zasadniczych zagadnień chwili, 
jakim są: zjednoczenie wszystkich Po­
laków, sprawa ukraińska i sprawa ży* 
dowska Z wielką swadą i znajomość1.) 
rzeczy wygłoszone przemówienie było 
żywo oklaskiwane przez zebranych.

Zebranie zostało zakończone okrzy­
kami na cześć Rzeczypospolitej. Pana 
Prezydenta Prof. Moścckiego i Mar­
szalka Rydza-Smigłego.

owocnej działalności. Następne prze* 
wodniczący Oddziału Robotników Bu 
dcwlanych złożył ślubowanie.

W  dalszym ciągu odbyło sie uroczy­
ste wbijanie gwoźdź' przez przedsta­
wicieli władz, organ:zacyj i członków 
Z.P-Z.Z. N a tym oficjalną część uro­
czystości zakończono.

Wieczorem odbyła sie staraniem 
ZP.Z.Z. zabawa dla członków i za­
proszonych gości.

N tg ły  zgon profesora
Profesor Gimnazjum Państw. I. im. 

Słowackiego ś. p. Stefan Oleksiewcz, 
po opuszczeniu zakładu fryzjerskiego, 
uszedłszy kilka kroków w ulicy Rejta* 
na, upądł na ziemię i mimo szybkiej 
pomocy przechodniów i lekarza po 
kilku minutach zmarł na udar serca. 
Liczył 52 lat i był jednym z najwy- 
trawn ejszych pedagogów w Przemy­
ślu. Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 
4 b. m

łów gminnych i grodzkiego wyłoniła 
się ożywiona dyskusja, ilustrująca po­
trzeby terenowe oraz powodzenie idei 
zjednoczeń a narodowego na Wołyniu.

Działalność O.Z.N. w powiecie łuc­
kim właściwie rozpoczęta została w o* 
kresie ub. miesięcy letn eh. W  stosun­
kowo krótkim czasie, pomijając prace 
związane z  akcją wyborcza do ciał u* 
stawodawczych i Rad wiejskich, przy­
rost ilościowy członków jest najlep* 
szvm dowodem rozwoju organizacyj­
nego O.Z.N. na terenie powiatu łuc­
kiego.

SOBOTA. 4. LUTEGO BR.
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo mia­

sta Lwowa". —- 7.00 Dziennik poranny. —■
7.15 „F.I.S." — „Dzisiaj w  Zakopanem". —
7.20 Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. —
8.10 Lw. Muzyka rozrywkowa z płyt. — 
8.50 Lw. Wiadomości poranne. — 11.00 
Audycja dla szkół. — 11.25 Płyty. — 1157 
Sygnał czasu. — 12.05 Audycja połudn. — 
14.00 Lw. Muzyka obiadowa — orkiestra 
pod dyr. Tad. Scredyńskiego. — 14.40 Lw. 
Wiad. gosp. i program na jutro. —- 1450 
I.w. „Jak uczynić rolnictwo opłacalnym" — 
inż. J. Łysak. — 15.00 Audycja dla dzieci. 
— 15.30 Muzyka obiadowa. — 16.00 Dzien­
nik popoł. — 16.08 Lw. Wiad. gospod. —
16.20 „Kronika literacka" — w oprać. St. 
Miłaszewskiego. >— 16.35 Bach: Kantata 
dyryguje St. Wiechowicz. — 17.00 Nabo­
żeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. — 
1S.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowia- 
cji. — 18.05 Lw. Aktualna pogad. sport. —•
18.15 Lw. Rozmowa ze słuchaczami dyr. J. 
Pctryego. — 18.30 Audycja dla Polaków 
za granica. — 19.20 Lw. Koncert rozrywko­
wy — orkiestra pod dyr. T. Seredyńskicgo, 
K. Gross. St. Stasińska. — 20.35 Dziennik 
wieczorny. Wiad. meteor. Wiad. sport. — 
21.00 „Przy sobocie, po robocie" — koncert 
rozrywkowy. — 2255 Lw. Audycia infor­
macyjna. 23.00 Dziennik wiecz. Kom. me­
teorologiczny. — 23.03 Wiad. sport, z Za­
kopanego.

AUDYCTE ZAGRANICZNE 
18.00 Paris PTT. Koncert syrnf.
19.30 Londyn Reg. Koncert z Ameryki. 
21.00 Rzym. „La bisbetica domata" — opc

ra M. Persico.
21.30 Strasburg. Koncert symf.

WA1ZE OCZKO
H A L IC K A  1 .-R O C  RYNKU

NIEDZIELA, 5 LUTEGO 
Godz. 7.15 „Serdeczna Matko", 7.20 Lw.

Komunikaty Kierownictwa ćwiczeń obrony 
przeciwlotn. — 7.25 Koncert poranny. — 
8.00 Dziennik poranny. — 8.15 „FIS" —
— .Dzisiaj w Zakopanem". — 8 20 Audycja 
dla wsi". — 8.45 Lw. „Poranek rolnika": Po­
zdrowienie, Skrzynka rolnicza —• w oprać, 
red. Wł. Góralewskiego, Pieśni ludowe, —
9.15 Lw. Koncert Mozarta z płyt. — 945
Nabożeństwo z Lublina. — 11.10 Lw. Mtf-l 
zyka lekka z płyt. — 11-57 Sygnał czasu i  
heinał. — 12.03 Poranek symfoniczny. —
13.00 „Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego".
— 13.05 Lw. „Zbaraż" — J. B. Llwoczyń- 
ski. — 13.05 Muzyka obiadowa. — 14 40 
Lw. ,;Pod amerykańskim słońcem". — audy­
cja dla dzieci. — 15.00 Lw. „Wśród młodzie­
ży robotniczej" — audycja slowno-muzyczw 
na w oprać. Wł. Webera i chór robotn. — 
15.25 Lw. , Złota księga gmin". — 15 30 
„Audycja dla wsi“ . — 16.30 Recit. wiolon, 
czelowy. — 17.00 Fredry: .Ciotunia", —- 
17.40 „Podwieczorek przy mikrofonie". •— 
W przerwie: Chwila Biura Studiów. —
19.30 Lw. Komun. k!erown. ćwiczeń obrony 
nrzeciwlotn. — 19.35 Lw „Gospoda poc 
Lwem" — lekka audycia P. W. Budzyń­
skiego. — 2010 Lw. Wiad. sport. lokalne, —
20.15 „FIS" —- Fragmenty mistrzostw łyż­
wiarskich (przez Kraków), Wiad. sportowe, 
Przegląd pohtyczny, Dzrennik wieczorny, 
Tygodnik dźwiękowy. Wiad meteor. — 
2130 Muzyka taneczna. — W przerwie: 
Radca Strońć gościem „Śląskiej Pozytyw­
ki". — 23 00 Dziennik wiecz., Kom. meteor.
— 23.03 „FIS". -  2305 Lw. Kom, kietown. 
ćwiczeń obrony przeciwlotn.

AUDYCTE ZAGRANICZNE
15.30 Florencja. ,1'Amore dei tire rc“ — o- 

pera Montemezziego.
17.00 Mediolan. Koncert symf.
19.55 Londyn Reg. Niedzielny konc. symf.
20.10 Frankfurt. „Polska krew" — operetk.:

Nedbala.
20.10 Saarbruecken. „Złoty Pierrot" — o< 

perełka Goetzego.
20.55 Sztokholm. Koncert orkiestr.
21.30 Radio Paris. „La rencontre unpre. 

vue“ — opera kom. Głucka.
22.30 Kopenhaga. Polska muzyka sfcnzyp-- 

cowa w wyk. I. Dublskiej.

Jak ze strony obecnych na Radzie 
przedslawicdi Izb Ustawodawczych, 
tak  i ze strony członków Rady żywe 
omawiane były sprawy związane z 
podniesieniem polskości na terenie po- 
wiatu oraz kulturalnej i gospodarczej 
opieki nad społeczeństwem polskim 
powiatu.
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Cały świat interesuje się polityką 
europejską, a publiczność lwowska 
jest zainteresowana sprzedażą obuwia 

w firmie

I. SCHLEIER
GŁÓW NY SKŁAD OBUW IA  

Lwów, Leg ionó w  35
która sprzedaje męskie i damskie 
p ó ł  b u c i k  i krajowe i zagraniczne 

po cenach

a 3 1 , 1 2 1 0 0 , 0  i 211
Jedyna okazja, by nabyć d o b r e  
o b u w i e  po n i s k i c h  c e n a c h

| Posad poszukują |

Ogłoszenia w tej rubryce za­
mieszczamy po 3 grosze za

M ŁO D Y CZŁOWIEK
po ukończonej służbie woj­
skowej, polecony ze strony 
duchownej, szuka jakiejkol­
wiek posady, w ogrodzie, 
w sklepie i  tym podobnej. 
Listy Adm. „Franc. Pawi'.

11288

S p r z e d a ż j
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po III 

groszy.

A K A D E M IK
przygotowuje do gimna« 
zjuni, skutecznie i  niedrogo. 

'Zgłoszenia do Adm. pod 
.„Egzamin wstępny". 11285

KRAWATY
przerabiam — naprawiam — 
czyszczę — szyję nowe — 
tanio. Klonowicza 14. II. p.

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI. Lwów. 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056

| M ie s z k a n ia  [
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 raz« bezpłatnie.

5 POKOI
komfort, Rozwadowskiego 
27 (dawniej Zielona). 11286 

DO W YNAJĘCIA  
3 i 2 pokoje pełnokomfortos 
we, słoneczne, suche — nie 
drogie. Węglińskich 15, I. 
p., Iwanowiczowic. 11279

D O  W YNAJĘCIA  
czteropokojowe, — pełno- 
konifortowe mieszkanie, — 
wysoki parter, Asnyka 8, 
dozorca wskaże. 11284

POTOCKIEGO 47 
Cztery pokoje, kuchnia; 
frontowe, 3 wejścia. — I. p., 
pełny komfort, do wynaję­
cia. Dozorca wskaże. Infor­
macje telefon ,230-12. 1127-1

B  I  E5 L  E O  T  E , K  S
kolejowe, woj­
skowe, gminne, 
Instytucyj kom­
pletują w No- 
w y m R o k u  

- księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933

MIÓD LIPCOWY, 
chluba Podola — 3 kg, zł. 
6.50, 5 kg. zł. 10.50. Korze. 

Zbaraż.’

MIESZKANIA 
2-pokojowe zpn. z pełnym 
nowoczesnym komfortem, w 
najpiękniejszej i najzdrow­
szej dzielnicy miasta od zas 
raz do wynajęcia. Nad Ja­
rem 4, telefon 264-38, w go­
dzinach 9 -13  i 17-19.

11277

S Y P i f lU O E
jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
KICHJUA NOWICKIEGO — Magazyn przy

ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle faktyczne. 4082

MICHALSKIEGO 11 
Trzypokojowe, pelnokom- 
fortowe; pokój z kuchnią w 
suterenach do wynajęcia. 
____________________ 11269

POKOJ
umeblowany z użyciem ła­
zienki dla pań, Tarnowskie­
go dwa, m. 7. 11267

D O  W YN AJĘC IA  
3 pokoje, kuchnia, komfort, 
ul. Ostrogskich 4, boczna 
Łyczakowskiej — telefon 
202.18. .  11272

D W A  POKOJE,
kuchnia, pełny komfort, od 
15 lutego. Wiadomość; Bi­
lińskich 19. 11273

Z K LA TK I
elegancki p-okój stale lub 
dojeżdżającemu odnajmę; 
Sykstuska 41B, m. trzy.

11.270

POKÓJ
umeblowany, komfortowy, 
dobre utrzymanie, telefon, 
Lenartowicza 23/6. 11271

Z łó ż  d a tefc  n a  T. S , L.

SPIS ZAPOWIEDZI 
Nr. 105/39. II. Zapowiedź. 
Podaje się do ogólnej wias 
domości, że 1) nieżonaty cus 
kiernik Marian Drogosław 
Kamiński zamieszkały w Po­
znaniu, poprzednio w Stry­
ju, syn szewca Leona Kas 
mińskiego, zmarłego, ostat­
nio zamieszkałego w Poznas 
niu i tegoż małżonki Leokas 
dii z domu Goszówny, za­
mieszkałej w Poznaniu, 2) 
niezamężna Teresa Szperliń- 
ska, bez zawodu, zamieszkam 
ła w Poznaniu, córka han­
dlarza Romana Szperlińskies 
go, zamieszkałego w Poznam 
niu i tegoż małżonki Jadwi­
gi z domu Ptakówny, zmar­
łej, ostatnio zamieszkałej w 
Poznaniu, — chcą zawrzeć 
związek małżeński. O ja> 
kiejkolwiek przeszkodzie na­
leży donieść niżej podpisa­
nemu urzędnikowi stanu cy» 
wilnego w przeciągu 15 dni. 
Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Poznaniu 
i oprócz tego w gazecie 
„Dziennik Polski". Poznań, 
dnia 1 lutego 1939. L. S. 
Urzędnik stanu cywilnego 
w zastępstwie (—) Borys.

4112

USZCZELNIENIE  
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2501

PRZEZ 5 LAT 
będą Państwo zadowoleni 
z posrebrzonych przedmior 
tów, w przeciwnym razie 
posrebrzamy ponownie bez­
płatnie. — „Galwanoplatcr", 
Lwów, Kopernika 14. 3941

A LBUM Y
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

U B R A N IO ZM IA N  
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270.25.

11251

| P O M O C Ł E H A R S K A  [

Długoletni kierownik zakładu dent. Dra Lewandowskiego

tech. D ent. J. BRANIEW SK!
obecnie ordynuje we WŁASNYM ZAKŁADZIE DENTYSTYCZNYM

LWÓW, Ul. Akademicka 18 (r.ad sklepem Musiałowicza)

grzebienie, po- 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A . PAWLIKA 
Lwów, Hetmańska b, tele­
fon 103-60. 4039

KRZESŁA1 Ł02KA! 
Sprzedam!!! — Zgłoszenia: 
„Dom Uniwersalny" Drze- 
wińskiego; Rynek! dziewią­
ty!!! Telefon 285.48. 11288

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Satars Obrazów
M alarzy Polskich 

Lw ó w , PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

P R Z Y B O R N IK I
Suwaki logarytmiczne

poleca firma 2965
KOPERHlCKi i SYH
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. O. 511.40g

TANIE PARCELE 
budowlane przy ul. Janow­
skiej i Zielonej (górnej) 
sprzedaje Lwowskie Towa­
rzystwo Browarów, Klepa- 
rowska 18. — informacji
udziela sekretariat, telefon 
298-80, 11282

POKÓJ
kuchnia, bez komfortu, nie 
więcej jak 2 osobom bez­
dzietnym. Batorego 21, do­
zorca. 11287

DO WYNAJĘCIA
6 dużych, pięknych pokoi — 
pełny komfort. I piętro, Ba. 
torego 32. 11252

TRZY POKOJE 
z komfortem; pokój ume­
blowany do wynajęcia. —
Nowy Świat 18, m. sześć.

11276
TRZY POKOJE 

kuchnia, pełnokomfortowe, 
do wynajęcia. Okólskiego 
sześć. Telefon 202-85. 11268

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­
nie, Kochanowskiego 73 do 
wynajęcia. 11275

4 POKÓJ £
komfort, Rozwadowskiego 
27. (dawniej Zielona). 11285 

KLATKOW A
garsoniera, przepiękna, eles 
gancko umeblowana, dojeż­
dżającemu. Friedrichów 12, 
m. dwa. 11978

4 Urząd Skarbowy we Lwowie
T. W. Nr. 841/52/111

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 15-go lutego 1939 r. o godz. 9-tej 
w lokalu Składnicy 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac 
Bandurskiego 1, celem uregulowania należności podatku 
od lokal, odbędzie się sprzedaż z licytacji niże] wymie­
nionych ruchomości:

Kredens pokojowy dębowy wartości 120 zł, kasa ognio­
trwała „Wertheim" 150 zł, psycha jasna z lustrem 120 zf, 
2 szafy jasieniowe jasne 200 zl, lustro z podstawą pozło­
coną 120 zł. 2 szafki nocne jasne 60 zl, 1 obraz (oleodruk) 
w ramach pozłacanych 50 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 15-go lutego 
1939 r. od godz. 8’30 do godz. 9-tej w lokalu Składnicy 
4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
4117 (podpis nieczytelny)

MEHE
kompletne oraz poszczególne urzą. 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński » TAJfl333’'

Urząd Skarbowy w Nisku Dnia 3J s tycznia 1939 r.Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skar­
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), podaje się do ogól­
nej wiadomości, że dnia 15 lutego 1939 r. o godz. 10-tej 
w lasach płatnika w rewirze Zdziary, celem uregulowania 
należności Urzędu Skarbowego w Nisku, Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy we Lwowie i innych wierzycieli, 
od Dra Stanisława Hofmokla z Zarzecza, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

Drzewo budowlane jodłowe w okrągłym stanie 350 sz'. 
cena szacunkowa 3.500 zł, słupy sosnowe do sieci elekłry- 
cznej 102 szt 714 zł, słupy sosnowe do linii telefoniczne' 
55 szt 385 zł, drzewo opałowe sosnowe 120 m3 500 zł.

Z uwagi na to, że licytacja, wyznaczona w pierwszym 
terminie na dzień 23 stycznia 1939 r, nie doszła do skutku, 
wymienione wyżej przedmioty w myśl § 92 powołanego ne 
wstępie rozporządzenia, mogą być sprzedane za cenr 
niższą od oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 15 lutego 1939 r. 
od godz. 10-tej rano w lasach płatnika.

Punkt zborny obok leśnictwa w Hucie deręgowskiej.
Naczelnik Urzędu Skarbowego

4111 (podpis nieczytelny)

Lieltlama prow adzona  niefachow o — to b łądzen ie  na  
oślep. Ustrzeże Cię od tego pom oc fachow a, którą zn a jd zie sz  
w  dzia le  ogłoszeniowym„tizieran sita Poiskietio"

CENNIK. OGŁOSZEŃ
O gło s zen ia  W tekśc ie. Na piciws.e >ti< t  ie zf. 0’90 V» tekście oc L--L sti. zl. 1/70. W tekście od fc-tej 00 końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cała pierwsza strona zl. 1.10U 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała s tron t od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  za  tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
N e k ro lo g i:  zł 0-50 za mm. jtdncszpalt — O g ło szen ia  d io ln e -  Ogłoszenia drobn- za wyraz zł. 0-C5. handlowe po zł. 0’10 dla poszukujących pracy zł. 0-03 matrym. zł. 0-!5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły

o treś c i h an d lo w e j, osobiste zł T50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

N a u k a

»  ó ż n  e I
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